
„ y o A N l e: A B c De Ceno numeru 10 aroszu w Czechosłowacji 80 halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 _fen. gdańskich 

Likwidacja sądów 
w Prusiech 

nasftutefr ~aprorl'odsenia 
oszus~dnośd 

Berlin. 22 grudnia 
(Telegram własnv). 

·WIECZO 

(t) Rząd pruski wydal nowe rozpo­
rzi\dzenie wyjątkowe, wprowadzające 
szereg oszczedności' w wydatkach pań­
stwowych. Rozporządzenie to przewidu 

NY ILUSTRO~'l TA J&.niJ' je likwidację około 70 ,sądów i .szeregu 
. . · ' VV·~"'I & · e innych pomocniczych instytucyj pań-

stwowych: Zamknięty ·ma być ins.tytut 

I. - · . I 1 wychowania fizycznego. Nastąpi rów-
. •CF.NA Nl tMFRU IO OR0~7.Y. ""·. · Nr. 356 , ni~ż sc~Ien.ie wielu urzę~ów : Rząd pr~: 

· ski zam1erza w. ten ;sposob zaoszczędz1c 
Rou tl I WTOREK, 22·go GRUDNIA .1931 R.' 

·front antyhitlerowski w Niemczechi~!~!;~j~~i~~r:~-a 
R bl•k • • d • l.k d • 1· ł 1. W dńiu wczorajszym w :gmachu dy­epU I anae WYPOWla aJą wa ę naro owym SOCJa IS om. ........ rękcji „P?Hcl~ w ~atowica~h, n.a · drug ie~ 
Hlndenburg ponownie kandyduje na stanowisko prezydenta i ~~rz;;zt~~~' 1~1i:sz~;~j~8 1ka~~r ~t!i~ 

Berti~. 22 grudn'a. dowiadujemy, w najblliszvch dniach ma I socjalistycznycp związ.ków zawodowych I s~aw Szym~zak .. Szymczak strzelił : so-
Prasa niemiecka .. donosi, pon\Jwnłc o d'Ojść do uitwnrzenia kartelu · związków i obejmować ma r.ówni-eż wszystkie socja-j ble z: ~arabinu w. ustą, pon~s.z~c . sm .erć 

poufnych rozmowach, jaki9 odby~ się u.g;rtupowań re:pu.b.likańskich pod hasiem lityczne i niesocjaHstyczne związki za- ., ~a. m. eJ~r-penat pk9staw~ . list f0 j 0 • 
mł~ły -0statn!o między przywodcanli nłe „żela:znego frontu". Or~a!1'izacja ta, w 

1 

v:Mowe robotników, pracowników urny- ziny-. . . a ze V:0Js ow~ wslczę Y o­
mieckicb stronnićłw repuhlikańskiclt w której d.omiriiować będą wpływy reptID.li:- stowych o. rnz, sz,ereg drobnlejs.zys:h . . w~u . cb~d~en1e. ~ celu. ustalema przy.czyn roz 
sprawie kandydatury na preż}'dent~ kański·ego. Reichsbanneru, a zw.faszcza lpowań repubhkańskich w Niemc-„.::·..:h. paczhwego kroku. 
Rzeszy, przyczein - Jak się dowiadttJe·' Kt.o . zamordował my · -:-. osobistości te zasłęgah równ:eż 
opinii socjal-demokratów, „onłcważ ~ta. 'Zf.r-'.OflJIJ. 1~••n <W~.6ro.r~~.· ftróla ś..,iota poddenaneeo nowisk-0 socjalistów wobec ewentualnej J&, lllJI. 111.łAi~ ~~ „_N .Jlrnerufri 
kandydatury gen. Oroenera na st3nowt. New York, 22,grudnia 
sko prezydenta było dotycbcz;1s nie. IJderzulo hilhakrollnie miodkiem (t) Policja czyni ener:giczne poszuki-
pewrie. w ełow~ c:horq kobielł~ wania w celu ujęcia morderców króla 

Równocześnie Jednak słychac, ze kan . Lódż, 22 grudnia I dnlli bandytkę i sprowadzili ją do komi- , świata podziemnego Amery.ki Jacka 
dydaturę Oroenera można jµt. obecnie j {<lg) Wczoraj w god:iinach popołu- ' sariatu. Aresztowana Stefanfa Stejkow· · Diamonda. Aresztowana przyjaciółka 
uważać za n'.eaktualną, a to dlatego„ ŻP dniowych aresztowanQ . 39-letnią żebr~ - . ~k~, przyznaJa się do winy I oddał.a po· Diamon.da tancerka. ręwjo.wa Marion J:.o 
prez. Hi~denburg zmienił ostatni~ .~we czkę Stefanję Ste2kows~a.. za dokonanie 11c1i okrwaw10ne narzędzi.e zbrodn•. I ~ert~ me ~~ce udz1el1ć zad~yc!1 WYJa­
pogtądy 1 Jest ~kłonny do wzr.owren!:t napadu b.andyckiego na 51~fetnią f'ran- . Sledztw~ w tej ~prawie prow.adzone ~nien. PohcJa przypuszczc;i.! ze Je.s ~ ona 
SWiiiJ kandvąatury. - 'Takie po.st.awiente . ciszkę Czarnekową. zamieszkałą przy 1est w. t~yb1e dorazl}:vm. · Czernia~o.wą 

1
1edllą ze ·sprawc.zyn mordu: Kąm1sJa !e· 

neciy rozwtązałob~ · oczywisc_e kwe- , ul. Nawrot 55. . jvrzew1ez1onQ .do szpitala. Stan jeJ Jest karska stw1erdz1ła, że strzały do D1a-. 
stlę tę w sposób ua1~rosts1.y, ponieważ I , ~zarnekowa Iefata wczoraJ w ~ózku, : bar_dzo, po_!~:.!m • ""W' • monda 4ctct;n,?zzostaty z tytiz, · 

1
,. 

p0nowne obranie H1nde11buri:a prezy- · geyż była chora. Ody córka Jei 1 iłęć l - ·~~ P4 , . 1 * 

~~.t;I~ Rzeszy, nie ut .. e.,~a i:adneJ . "'_ą!plij. ;;;~; .. łi:~:.~d1:~:v~.~ zd~m!;~·~aah~;/t~~łl ''P.dZY.lli. rodowi złodzieje kieszonkowi 
Betlin.- ?2 g-rcidnta. Si.la iabś ~ączka„ · . "'' · · !( ·· . · - . · ... 

· ,~VOlkischer Beobachter·• o~Jasza roz ż-eb.mcxka ta. widiąc, że pri'>ćz cbłJ· Cl·reszfuW·DmlUI DU d„O„l:U k•lę.j.Qff'UI .... 
kaz; Hitlera zabraniający pnytmo\V:'lrla r'eJ. w mies1kanłu niema nik~go! post~o ,. . Katowi~e-, 21 'grudnia. ' sarifthi. Mimo oburzenia. tych gentleme-
do lczy:nnycJt s~eregów .Parq1 , nadoflal- W'lła dokonać rabunku. , Wyc.ia.gp~ła . z . Od dłuższego. jqż · czasu policja śląS"'. ;iów z~~ali , tJ~hpr~ę-1,f,aza~i do .dxsP.ÓfY"' 
socJaHstY.cznej. osobników, ~ którzy dn- pod cltustki młotek. który ostatnio. mia-\ ka posiadała wiadomości, że na ·okres cji'pfokurat<;>ra· P,izy ·sądzie okręgonin 
tych czas nale!żeli , do jakkhl.:olwielc i;i. łą zawsze ·przy sobie i zadała- nim 'kilka . prz.edświąteczny wybiera się do Kato· w Kato~icalch. Żatrzyinariymi : oka.iali 
nych stronnictw. Podanie '1 przvięl.!ic d<.} ciosów yv głowę Czarnekowej .• Nieszc.z~ wie szajka złodziei kieszonkowych t. się znani złoelzieje; należący do bandy 
partji będzie obecnie rozstrzygnięte 'd'1 sna ~?b•et~ ~traciła g>r~ytomnosć. W·tei zw. dolinia:zy. . mię~zynarodow~j Jan Kalinka i !'io.ech 
pjero po upływie pewneg'o czaso~cres1t. ~hWlli własme powróciła do d~mu cór· I Wczorai. około połudma z dworca Szwarc .z \Varszawy oraz Kazimierz 
zarzą~.zeni°e Hitler'! m~ na cel.t.t u~ i em.o.7, ka. Czarne~owej Józefa Zdankiewicz, katowickiego wyszł~ 4 elegancko. ubra-1 Przyhi~ski z Poznania i Stanisław Strze 
liwienie powtórzenia się wypadkow, i-ł- j ktora PO!inlosła aJarll!. : . I il~ch panów, .d?. ~torych ,.podeszli wy: blewsk1 z Pomorza. · · r . , 
kie t:niat~ .m'ej~ce ost~tnio, n. p .. w afe.: Nadbiegli sąSledz1, którzy ~bezwła- wrndowci pohc11 1 popros;h ich do komt . . . . 
rze funkcJonanusza h1tlero-vskleJ p:trt~· 1 iii 1 -

_J .Jo. ~~·i
1 

.. d;.<l~~~~r~~~d~~rr~:e~~~~ s~:~~: i M O'W. Y OBR O N"' CO... W TR WA JĄ nv dokument z Boxhe1m. ktJ"V u1awn1t · . . 
cafetnu światu plany Niemców nacj0na- . . · - · 
1
.istyczn:vc.h. Be~un. 2'f gmcTinia. - Wczoraj· przemawiali adwokaci Sterling i · SzurleJ· 

Str.onmctwa i uigrupowama republi- , . . . . 
kańslde w Niemcz·e-ch statrają się wyko- · Warszawa, 22 gru<llilia. szyński, zieznainia jego przyćmilyby I tiarrazić się na śmieszność. , 
rzystać okres „p~kojtt świątecz.ne~o", (WB) Tnvający w _dalszym • ci~gu NS·ZYS1tldch świad!ków. . . I Adw. "Sz.urlej twierdzi, że w Polsctl 
prz.ewidziany dekr·etem p-rezvdienta Rze- proces przieciw;k.o przywód:com ;,Centr.o- · Obrotka p.olemizuJe dalej z twi·erdze-

1 
niema rewoiucjonistów. z kolerl obrońcn 

szv ·i obowiązujacv Q:o <l1nia 3 stvczinia lewu" odby-wa się znów w poprzedniej niami . prokura·tora i stwierdza że w .omawia sz,ereg zagadnie() poli tycznych 1 
l932 r., by zmobilizować front politycz~ Polsce konfeidcerac.i·e ni·e byly prawzorem I stwier:d·~a. że znJe'sienie partyj politycz-
uy <lo walki z hitHeryz.mem. · fak się sali. . . zła. Obrońca mówi dalej, z.e oskarżeni nych by toby zgubne w swych skutkach 
....m"''""~W'·"?~mamr~ Po pożarz:e w ciągu dwuch dni salę ni·gdy ni·e cbdeli obaLić rządtu, a jedyni•e dfa paf1stwa. . 

Arsen. al broni uiprzą.tnięto i prze·nie·s~ono do .niej. ro.z„ dąży.li do zmia·nY syst·emu rza
1
dze:nia. . Adw. Szmlej anaNzuje nas tępn i•e po­

prawę. Olos zacbrał piąty z.Jrolei ot>roń· Obroń-ca. zajmu}e si•ę dalej omówf.e·niem s~cz,ególne punkty a.ktu oskari·enra tw~er 
· ,., rn .ies~ftaniu or•v..,ódc:v ca os•karżonych aidw. Sterlin.g, obrońca art. 100 kod. kar., ktńiry prz.ewtcfuJe kan;: dząc, że oskarżenie ni·e udowodniło jego 

frornun~stórl' oskarżonego Dubois. · za usuwanie · rządu siłą. kHjeintowi, Witosowi, przygotowywania 
Berlin, 22 grudnia Na wstępie swego przemówienia <>- Obrońca nie .wierzy, by uzbrojony w śmd:Irnmi fiizycznemi i materja1'neml za-

(t) Privwódca komunistów Knechet l br.orica charakteryizuje zeinania · świad· pa1łki tłum mógł obalić rząd, który tn~ machu stanu. Dalej obrońca krytykuje 
zamieszkull:!CY w Kassel był podejrzany I ków, zaangażowanych czyninie· w polity- za sc;b~ wojsk~ i tanki. W końcu obr.oń meto.ty zbierania infonnacyj 0 wi-ecach, 
o dokonanie kradzieży cygar, wobec ce. Obrońca oświadcza, ie przed pllllP.i- ca osw1a1dcza, ze w stosunku do oskarżo- twi·erd•ząc, że wysyfa się na nie lwdzi ni·c 
cze20 policja kryminalna przeprowadzi- 1 tern świadków stawali świad1kowi•e. za- n.ego Duibors nie stwrerdzono żadnego obz.najmionvch z materją politvczna .. Je­
ta w mieszkaniu je~o rewizję. Zamiast stużeni przed woinn, w czas!•e wojny i po konkretnego faktu przestępstwa. śli nawet posłowie mt'lwią ha rd-z:i·ei do-sad 
cyl'!ar wykryto jednak u. niego wielki wojnie. Uświadamiali oni chlopa pn~- Z kolei zabrał gl.os obrońca Witosa nie niż inni obywate.Ie to mają do tego 
skład broni. W mieszkaniu Jego znaJdo- skiego lub szli walczyć o Polskę. Mowtll adw. Szurlej. Obrońca stwierdza. że os- prawo. . · 
wało $ię 13 karabinów. 30 rewolwerów. oni o wszytki·e'l'n, nie uikrywając ni/Czego, karż:yciie!·e kuszą oskat:,ronych d? przy- J Dzi~ od rana w d?Jszym c iąg·l! nrze-
ora,z wielki zapas amunicji. a g-dvbv .ieszcz.e ze·7-nawa·f Iiroa·cy Da- z:nama s1e do t·e<f!O. ahx>wi-em m-e mog-'1 11,:i wla1;i nhrnń cv. · -------------------llWWaH&:Z:.:Z a A fif!MM 
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Cyrkówka arystokrałkij angiels ij' s~żesz~:~:~~~~~e 
N'ezwykłe dzieJ· e lady Torrington -Op~tana demonem t'; .~zt~k!~,'r.1 .)b;;t~o.tzi r.:e7.\vv:~'·! 
h d 

. • ~ . uroczyscie sw1ęta Bozego 1 'arl)dzcma, 
azar U straciła maJ•ątek i popeln ła samobó"słw ~t::~a Szwecji, p,•tHc.ua wśród lasów 

. . • , J<'i1or, w okresi. tym prt\!c.lstaw.a 
. (x) Miss Eleonora Souray urodziła Lady Torrilllgton do tafa jednak wwai~ cyrkową, lecz urodzoną ks:ężną Torring ~;.,·zególn:;-o malov:mcz'! wid,,k. ~asyw­

s1ę w tJl3.iłem miasteczku angielskiem ny kapitał dla swego wła·snego użytku. ton. Spożywała posiłek tylko raz dzien- ne świerki i jodły ugina.ią się pod ..;ięża-
1..ong ~ttton V.: Surrey, jako có,rka nieza Pewnego razu P<>Stawiła ona cały swój nie, aby móc wieczorem ukazać się w rem śniegu wyspy wydają ~1~ być po­
moil).:YCh r~dz1ców. Mł·oda Eleeonora by majątek na faworyta ktre10 dosiadał jednej & eleganckich restauracyj w od· ~rą,, ne w zaczarowanv.n sme. 
la n1~~11z:ec1ętnie. puięknem ~jeckie~. Steve Donoghme. Pr;ekonana ot m, że powiedniej toalecie. . I lato na, uli_cac~ m_etro ·i llji eanujc sza 
lecz _JeJ nespokomy d.ucJt bardzo !1'ar!w1ł piajątek na faworyta. którego dosiadał W końcu jednak po siprzedaży ostat fr r.y . ru~h .1 ozy~v1eme.. . Na Storgorget 
rodZiców, którzy chc1eJ1by, aby reb Je_dY n:e liczyła się z mozliwością porażki, niego klejnotu, gdy nędza zajrzata w ~ozbito Juz namioty .i swl.:•tec~ne. budy 
naczlm ?yła ~ak sam? skromna, 1.ak która jednak Pastąpifa~ Biedna lady mu. jej piękne oczy, powróciła . lady wcześ· Jannarcz!le. Tradyqa ta . ·ldz1ed~1cz?na 
wszystkie młode dziewczęta w mla- sjała przepry>wadzlć się do dwuch ma. niej do sweg-0 zimnego nieopalone~o po dalekich przodkach, w•en;ue Jest 
steczku. . . łycb pokot które sama sprzątała. mieszkania, w którem znaleziono ją na· rrz.estrzegana na przest.:-zem wielu stu-

16-letnia Eleonora p~ęła Jednak Wszystkie jej klejnoty poszły wkrótce stępnego ranka nicżYwą. Silny odór ga· leci. . . . . . 
za wsz~lką cen~ wyd-0stać się na szer- na oPędzenie codziennych potrzeb. Mi- zu świetlnego zdradził przyczynę zgo- I W kazdeJ. w19sce, we ws~vst~1.ch ~1a 
szy św-iat1 gdyz plotkarska atmosfera mo to, jej zachowan:e sję było pełne god nu. stach, na kazdym placu UJrz~c mozna 
malego miasteczka zbytnio jej obrzydła. ności, jakgdyby nigdy nie była aktorką ozdobne drze~vka, przezn=i~zune dla 
Pewnego razu do miasteczka zawitał aa wszystkich. Niema przechoJnia. który-
cyrk. Mtoda dziewczynka nie opusz- , by n!e zatrzymał się na chwilę w ciszy 
cza!a. ~i jednego p['IZedistawienia, w koń .} „ • • i skup!eniu przed tradycyjną choinką, 
CU JeJ niezwykła uroda zwróciła uwagę oponQfll pr'N~rn·•QI l•llrlll'ło-,u , ~a ~id~k ten na tw~rzy wszystkich p~ 
dyrektora cyrku, który zaproponował ;;::, ..,..., ~"' ••• •w 

1

. Jaw1a się radosny usm1ech. 
Jej, aby wstąpiła do jego zespołu w cha· ' 12 filmó"' iveodnioll'o-proJfufiuja DJUtOJórnfe Wieczorem, gdy rozlegają s~ę dzwo-
rakterze aktorki. Eleonorze przypadła I · . . . . · , . · . . · . ny. jarzą się od świateł dwie cho:nki, 
do smaku pro1><>zycja dyrektora. pew- (y) W zw1ązk.u ~ wysw1etlan1em na t~atrów japonsk1ch. Udział w·~~ seansie umieszczone przed kościołem. wspania­
nej ciemnej nocy p0kryjomu wraz z cyr ~kran.ac~ e?r~peJsk1ch całego szer.egu k1!JOWYm odgrywał y.r J_a1>0nu olbrzy· fy ten widok ściąga jakby jak4ś mngne-
kiem wywędrowała z miasteczka. , filmów Ja~11Sk1ch ostatnio poczęto. IUte mlą rolę i ot_rzymy":ah oą.1, bardzo ~so tyczną siłą wszystkich do św ątyui. 

Raz.poczęta się teraz dla młodej nie resować stę ro~woJem przemysłu bimo· k~e bonorarya. PublJ.cznosc z upragn,ę· I Na wszystkich oknach widnteh zie. 
wjasty prawdziwa tułaczka. Pensja, któ we~o. w J~ponji •. Okazuje sję, iż w Ja- niem oczekiwała momentu, gidy będz:e !one i czerwone wieńce. ojcti.:c rl~Jz:ny 
rą otrzymywała starczyła jej na skrom- P~ii 1stn1e1e potęzny przemysł fi}mowy. mogł~ _U5łyszeć swyc~ faw_orytów, prz~ z tajemniczym wyrazem twarzy ~krada 
ny posi'tek '5.pOżywczy najwyżej dwa ra , W roku 192~ '"!YProduko":ano n1e1>raw· maw1aJących bezposred~.10, z. ekran~ 1 si_ę szybko tylnemi schoda~i z duew. 
zy dziennie. o sprawianiu sob'.e jakiejś dopodo~ną ifosć 7?0 fil~tow, cyfra ta od tego czasu p0częla om1Jac ft.lmy n·e- kiem. pr~gn_ąc zostać mepostrież ,,ny 
przyzwoitej garderoby n:e było co ma· przewyz~za znacznie ogolną produkcję me. • . . . . j przez ~z1ect. . 
rzyć. Całe lata trwała ta tutaczka amerykans.ką ~ ~e.go samego ok~esu~ a I Japon~k1e prz.eds;ęb . orstwa ftlm~n~e Zarowno ~śród dzieci, fak ! doros­
wraz z cyrkiem i nic nie zapowiadało Ameryka p~zec~ez ~a~ po~sz~chme WJ~- postanowiły w.ob~c tego zia'Opatrzyc s · ę fych panuje niezwykle wesoły nac;tróJ, 
zmiany ·na lepsze. Wreszc:e Eleonora, dom<!, .w teJ dz1edzm~e ~aJ!DUJe przodu1ą w aparat~rę d~w!ękową. Jednak .na sku \vszyscy są ożywieni pragnieniem do­
która już wprawiła się nieco do rzemlo- ce m1eJSce ~a c~lym swiecte. I tek k.on_fhktu, 1ak1 w ~w~m ~zas.~ ~Y- starc:enia swym bliin!m jakaa!\\~ekczej 
sta aktorskiego skorzystała z pierwszej I Powstanle filmu dźwiękowego, któ- b?ch. między a~er:ykansk_1em1 a niem.ee radoscl - oto za!i:adnicza mysl 1 sym­
lepszei. olrazJi, aby porzucić cyrk dla ry pod względem organizatorskim, arty· k;em1 ~tw6rn.a.m1• musiały zr~zygno- boi ty~h świąt. Ludzie samntni, et. kt6-
równie mizernej scenki, lecz już w wjęk stycznym oraz czysto handfowym do-. \\ać z .zakupu no_wych zagran1?znych rym. n-e !11a kto pr:z;ygotować drze" ka 
szem mieście. , kona w branży tej radykalnego przewro aparato":'. Z u:wag~ n~ te.go rodza1u prze lub też nie mają znajomego d.1mu. do 

Czego n:e mógł dokazać jej talent <lo tu, wywołując w pierwszym okresie 'szk~y formy JaJPonsk1.e, idąc za wz~rem którego mogli!Jy się udać .znajdą w ho­
kazała uroda Eleonora p.oczęta dosta- stagnację w produkcji, nie IJ'{)Został bez sowietów,. postanowlły przystąp~ć ~ telu uroczyście przybraną i oświetloną 

Ć 1 • t . k , V<lpływu równi"eż w JaponJ·1· O produko konstrukcji własnych aparatow dzWlę· choinkę Na dworcu gdzie norma:nte 
wa coraz epsze .angagemen 1 w oncu . . · · ko h A t t d · : d · · ' · b ł d p . waniu 790 filmów, które wyłączinie wy- wyc · paira Y e 0~1ero ~. e aw~o panuie atmosfera nęrwoweg'J ;iośp:e:hu,' 
przy Y a 0 aryza. . 1 św:euane były w kraju w tym przelomo ~n~la~ly swe za~tosowa1n1e w kma.ch Ja- podróżni stoją dookołą olbr?,ymiej ~·bo-

d 
Pewnego raz~ po drodze z. Pary~ą. wym okres.ie nie mogło już być więcej pon~k:ch. Obecn1~ na całym, tere~1e Ja. inki. w parkach i ogrodach wybiera się 

o Lond~u zawttala d-0 ~stendy, gdzie mmvy. Szerok'.e rzesze publ;cznoścj do- panp Jest zafed~1e 4~ ter-trow dzwfęko najwspanialsze egzemplarze. które p<St­
na wyścigach poznała niezwykle e~e- magały się f~lmu dźwiękowego. Japonja wycb. Jedinak, c1~gle ins!alowa~e~ ~ą no- ni~j zostają rzęsiści-e ilum'trowane. Oś­
ganckłego lorda To1Ttngton, Ełynnego zaś nie posiadała jeszcze odpowiednich we ~pa.raty dz:1"1ękowe 1 w T}a1b!1zsz:ym w1etlone pojedyńcze drzewka. na wlet­
ze s:weJ sta.Jni. wyś~ goweJ. Mt~y lo!d I urządzeń i aparatów. Publiczność japoń czas:: ~szvs~k1e większe kina przejdą kl~h pokrytych śniegiem obszarach. rzu 
na.le~ał do sm1eta'11k1 ar~st~kracJI ang.el r.ka zdradzała z tego p<>wodu daleko na ~zw1ękoWlJec. I caJące wdał refleksy świateł.' wyw i.:ra­
sk1e1 by.ł mlody przystoJnY t n~ewszyst większe zniecierpliwienie, niż ludność in Tanonfa posiada 150 teatrów świetl· ją tu niezwykle silne wrażenie, peine 
ko ba:r<lzo h?gaty. Lord Torr.ngt~ za· nych krajów ze względu na specjalny nyclt. Ponieważ w każdym programie m1stycznego uroku. W panując:v..:h do· 
chwycony męz~r~łą urodą młod_e1. ak· charakter filmów japońskich. Jaipończy- wyświetla się od 3 .do 4 programów, za- koła mrokach odnosi się iluzj~ Jakiegoś 
torkt cora~ częsc1eJ przebywa.ł w JeJ t~ cy ni:gdy bowiem nJe znali filmów n!e· potrzebowanie na nowe filmy jest tam nadnaturalnego zjawiska. 
warzystw-e. I mych w ścisłem tego słowa znaczenju. olbrzymie. Pięć wytwórni jaoońskich j Ul' ce miasta w czasie świąt uteg~Ją 

Niew.jadomo jakby się ta znajomość Podczas przedstawień kinowych odby·1 produkuje aż 12 filmów tygodniowo! O- niezwykłemu przeobrażeniu i st:dą się 
!Skończyła, gdyby znów nie przypadek. wał:v się zawsze wygłaszane w paten. gólna produkc~ roczna wynosi w ten nie do poznania. Ci. którzy poraz t>ierw 
Eleonora, która teraz stara się stałą by- tycznym stylu dialogi słynnych artystów :posób 624 filmy. · szy widzą Drottninggatan w ~;o:..c 1e 
Wlalczynią wyścigów zgrywała s:ę rów- _ świątecznej poprostu nie mo~'ł wyj~ć z 
nież w totalizatora. Pewnego razu na · , · podziwu i zachwytu. Glrlandv 5.wiaHa, 
wyścj·gach w Empson postawiła całą po --o·zunu m...4oro l._"'o barwne efekto\vne kule migoq i '·~n 1ą 
sjadaną gotówkę na konia nie wchodzą- ,..... '7 , t lrll• · ,..„ na tle zielonych R"ałęzi drzew. Prze-ho· 
cego ze staJni forda Torringtona, pod- i nie jesi ... somoloiem dzień zapyt~~j~ ze _zdumienle11 .. czy iest 
czas gdy lord zaryzykował o!brzymią I · to rzeczywisc1e ul•ca. Tłoczą s·c w ra· 
sumę na faworyta ze swej stajni. Wy· (h) Nową int~resującą, stronicę wf Po zbadaniu okazato się, ie mot<>r. "'snvm nastroju tłumy ludzi. spr.ag:-11:0-
cig i główną wygrainę wygrał jednak dziejach lotn:ctwa otworzył pewien pra a stary wspaniało11yśln'e podarował ne blasku i światła. które stanowi n'.e· 
koń na którego postaw;ta Eleonora, któ żan:n nazwiskiem Kratochw:I, wła;r1- ślusarzowi. Ten właśnie motor został odzowny warunek świąt Bożego \I-no· 
ra odrazu stała się posiadaczką niezgor- ciel niewielkiego warsztatu reparacyj- użyty do jego maszyny latającej. I dzenia w Szwecji. Wtem ukazuje !'tę 
szego kapjtal~ku. - j nego, w kt9rym naprawiał nadwyręż<> I w przeciągu kilku tygodni Kratoch- święty Mikołaj z ?ł~1gą si.wą brorlą., 7bie 

N: . d t . t .. k' „ ne rowery 1 motocykle. wil w pocie czoła pracował nad skon ra on dary dla na1b1ednle1szy:h. za~ l\O-
ew1a omo, czy eJ, czy ez Ja 1eJs I p h 1 d ś . . t h · - biety z artnJ'i bawi n: • 'e · 

innej okoliczno$.ci należy zawdzięczać 0.c Y ony na .czę c·amt ~ aryc struowaniem upragnionej maszynv i w . . z . e a: sp waJ<~c. :>rzv 
małżeństwo Eleonory Souray, byłej ak- przyz1em~ych wehikułów, Knnochwił końcu trudy jego zostały uwieńczone pom·naia. wsz~stkim 0 .

1ch obowiązruich 
torki cyrkowej z przedstawicielem ary. marzzt Jed.~ak zawsze o bardziej szczęśliwym rezultatem. I wobec b1edneJ ludności. 
sto·kracił angielskiej, w każdym razie „wzn.<>Słyc~ przedm"Otach. [)usza je-1 z pfótna, kół, desek i otrzvmanych •!.."'!*'" w 6 au;:ąauw 
Eleonora w roku 1910 przedzierzgnęła g? bwała .s ę do w~iyn, f° lo~u p~d- w prezencie zepsutego mot0ru · zbudo- t'ilrtJliJ!łl(!][l]l.!JliJ[ill.i]liJ!ij[il[j][!R 
Się w lady Torrjngton. Los jednak któ- nie nego 1 -dae.rop an •. n e z.as mo o- wał on maszynę o fantastyczn~ro h,ształ 1 

ry uczynił matą girls" z cyrku i rewji cykl był prze miotem marzen poetyci- 1cte. któr mo· b ł ~ I N1·es·c~e pomoc " nego ślusarza I ą zna Y o nazw .t. aerop a-
królową angielsk:ego towarzyst"1'a, tt· 1 • • • • nem tylko przez takt i de!ikat1111ść w • 
czynrf ją również nierozdzielną od ... to-- franciszek Krato~hw·I go:famy ca- stosunku do upartego konstruktora. naJb1edn·e1· szyml 
ru wyścigowego. Mt-Oda Jady poczęła co te spędzał. na podworzu sw?Jego war-1 . , i • 
raz barz·iej pasjonować się wyścigami ł s~tatu, stoJąc .z głową podn.1esioną do Lec~ Pranc1szek K~atod1'" ' był r?-
pasja ta skończyła sie dla nJej tragicz· gary obserwuJąc furkoczące aeroplanv. "!antyk em. a pozt~m 1werzvł w swoJe J!jjli]l!J[!Jl!J[!lfil~[!]lelltP][i][!Jl.ilfi) 
nie. Od czasu swego małżeństwa pooja-1 W rezultacie, Kratochwil postanowił IJsitjy. Post~wił ~c t polecic 

1
113 .~v. 0 • ;, "" ttt •wwrnnee;-ZSMTC' at 

dala własne stainie wyścigowe. a fawo- skonstruować aeroplan własneml siła„ e mótaszy ,e .w t>rzes worza. pierw- , . . . . 
ryci jej brali pienysze nagrody .na mi 1 domowym sposobem. 'szy I ~sw;ęcłł ~rzeczo_nej.. . sm·ate p~zedis!ęwz1ęc1~ pana Frandsz-
wszytskich europejskich torach. I Póki chodziło 0 kola 1 płótno w~zyst Nastąpiła upragniona niedziela. M·- I ka ~ratochw !1 z Pragi. T . 

Serdeoznym jej przyjacielem i dąrad ko s~ło gladko, ~on'.eważ te~?· w. war 
1
mo fatalnej pogod~ Kratochwii pole•;iał. się n:s~fer~!ę:ego szczęs l'Wle opuściła 

cą w sprawach „końskich" był Steve ~ztac1e Kra~ochw~la b~ło dosc. Goruj 
1 

Pr~wdo~od~bn1 e .sa!ll kon.;;rrukf.1r 1 Natychmiast wokól fant,isty('zucj 
Dory:cghue słynny dżok;ej. Młoda lady Jednak przeć:lstaw1~ta ,s!ę sprawa, kiedy I był meJX?.mterm~ zdz1w:ony, kedy je~r maszyny zebrała s:ę gru;Ja ciekawych, 
pos · actała jednak kardynalną wadę. Lata trze.ba b~·ło pomyslec o motorze. Ale i „pudełko f?O. kilku. wstr~ąsach c1dbilo aeroplanu 0 tak'm kształcie ;t'Szcze · nie 
nędzy i poniewierki zostafy zbyt szyb-

1
tu, Jak s1ę to czac;em zdarza w sukurs s_ię. od z~m1 ~ płyn~e •. piękną u.kośną widzieli. Specjaliści, którz:y · prZ\'irzeJ.i 

ko zapomniane. a ogromny majątek. któ przyszedł szczęśliwy przypadek. lh~Ją wzbiło się w n~eb1osa. Okrccik po- s·ę maszynie. orzekli. iedno~i : i~nfo że 
ry spadł na nią. jak z nieba. oszołomił !ą I . P_ewnego dn~a pr.~ed ~a~sztatem roz \';Jet~zny. Kratocbw la,, któ~v l~~1 ał z szczęśliwe swoje ocalenie zawd~!ę,.:1a 
do tego stopnia, . że .ni~ zdawa~a ~ob•e bił s ę automob;I Jak1e.gos niefortunne~,> n.-ewtar?godną, ~zybkosv~ .. Pndrn~sfszy !<r2tochwil n:e fantastyczneJ maszy­
s~rawy z wartos~i . P'•em~dTa. JeJ n:es~y sp_ortsmena, ktor~. naJechat n~ btarm~ s'.~ na wysokosc 2_GO mettc; v„ lot,mk UJ- nie, a.ni swojej sztuce Jotn'cze_i lecz wv 
chana. rr7rrninosć j r ·rpo!lzanowan•e uliczną. Autom~b1l sta zostaw.ł m;iszy. rzał pod sobą lotnisko w Ofm~uncu. lącz 1:e przeznaczeniu, które np" · ,;e 
p!erl~ zy cfoprowad;,i.Y w roku 1921. do . nę u K.rot.ochw1!a, cel.cm dokbdneg:1 Ale - ws~ystkn cl<: rre .:: " ~1'~ dobrze podobn'e romantycznymi {m·:or.am: 
ro i. .liJ zbadania I ewentualne1 naprawy. kończy! Skonczrlo s ę \\. e..: dobrze i 

1 
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· 18 obrazów! Humor, śpiew, tan. iec! 4 skecze 
pióra Dr. Pietraszka, Wima i Hemara. 

~~~~~~~••:~~~~~~~~~~~~~~~ Tylko kilka dni wystąpią arL warsz ••• ~AR~Y''• 

NORA NEY i KALI óWNA oraz art. „Morskiego 
Oka" i „Qui Pr o Quo" 

HANUSZ i BORONSKI na czele pierwszorzędnego 
zespołu. iiE.. • " -

„ ... o „1.Jom6a" sit: śmiełe" ... 
W przededniu nowego wybuchu 
na ulicy Kopernika 16 

„liieras" i 10 Dancing • Boys 
Tyle się ostatnio mówi o teatue puilarnieisza. sylwetka na scenie arty-

„Bomba" że trudno dziennika.uowi stycznej. • 
· przytfumić zawodową ciekaw,)ść i niie - Czy mógtby mi pan nieco więcej 
zrobić t. zw. wywiadu. powied!z-ieć o przysz·lej premierze? 

Zawitaliśmy do tego mi-lego teatny- - Prog;ram będzie bardzo bogaty. 
ku w porze prz-e:dlpotooniowej. ?uch Jeśli chod!zi o zespól artystyczny, tu 
~)gromny. N!c dziwnego - przygotowa muszę stwierdzić, że potrafi on porwać 
nia do następnej premjery, która. jak nawet najbardziej wy.bredną publiczność. 
gtoszą wieści zakn.1sowe, ma prz;yćn,:ć Co się t}'CZY skeczów, piosenek i tań­
ws:zystko, <,'v Łódź dotych..:z:is wldz.iała. ców, to wystarczy powiedzieć, że korzy-
~ Obecny program . nall:>! Rum- stamy wyitącznie re wsp6łpracy autorów 

ba !„ - opowiada nam .k!t~rownrk arty- „Bandy", ,Morskiego Oka" i „Wesote­
styczny „Bomby" - był zmon:owany go Oka". Czyli d1obry repertuar i dobry 
i · aprędce 1..'rącz.kowo bo T.!eliśmy bar- aktor - oto nasz.a dewiza. 
dzo mało ·zasu Z tegi) też p 'Wodu s;t - A jak sprawa cen biletów? Będą 
w nim pew1f :! '.e·.:ociągntccia, kL<:rv~h - podrwyższone? 
r;a szczęśc:e · · hczliwa nam bardlO P!l· - Wykluczone! Najdroższy bilet w 
bliczność !.'„l 11; a nie zauwui,ył:i. Je- teatrze artystyczno - literackim nie mo­
steśrr.y z1 tu tej publi ~7-noś..:i b:irdw że kosztować w!ęcej niż 4.50. Przy tej 

lódź, 22 grudnia. 
(i) Jak się dowiadujemy, organi1acje 

zawodowe pracowników umysłowych 
wystosowały do prezydjum rady mini­
strów oraz do ministerstwa l)racy ob­
szerny memorjał. domagający się wyJa­
n'a ustawy o t. zw. izba\.h pracy, które 
byłyby organem samorząd11 gospodar­
czego pracowników umysło,vy.;h i fi­
zycznych. 

Autorzy memoriału motywuj:\ swój 
wniosek w ten sposób, że powstanie izb 
pracy, zjednoczyłoby wstysck1e organi­
zacje pracownicze i robotnicze. Następ­
nie izba pracy stałaby się ~en!ralną in­
~ tytucją do załatwiania wszel'<:ego ro­
dzaju zatargów, do opracowvwania u­
tnÓ\V zbiorowych na podstawie lokal­
nvch warunków i t. d. 

wdzięczni, " sz ::- ~cgólnie h-..idaj za to. ie cenie teatry mogą się utrzymać„ zarobić !Jr'!!erecfronie 
''driosta s· :. •i" cio nas n·ezwvi•;e 'ei, i dawać d•oskonate programy z doskona- (d) Przed domem przy uli.cy Piotrkowskiei 
d:ecznie, co nas niemniej deszy, niż na- lymi aktorami. nr. 85 pod koła wozu dostał się Szymon Gold. 
sze dobre , kasy". - Słusznie. A kiedy premjiera? 1-~r.g, tr.:i.garz: zamiesz.kały przy ul śródmieiski-ej 

- A wasz stosunek: do public;,ności? - W środę, 23 b. m. nr. 55. 
- Jaknajserdecz.nieszy. Artystki i ar - Tytut? I Do;zna.ł <>n d.o-ść ciiężk'1ch obrateń ciele$llydl. 

tyści pokochali tę miłą łód·zką jmhHcz- - Wiele mówiący: „ ... a, Bomba" si~ Za.j ęło o;.ię n:.m pog.o.towie Wożnńcę p;x;ią.gnięto 
n-ość. która stynle re sweg\> przyjaznegu /śmieje ... ". . (wh,) do o{l.p()wiedz.:.rulnośd karoej, 
stosunku do wszystkiego co jest posta- j 1-''. •.•+a * . :i~~ na wysokim \)OZi.omi-e airtysty~z- I Jutro~ w środę -23. ·grudnia 

Cz.ujemy się wobec bywaków ,.Bom- ' · 
· by" bardzo zobowiązani i damv im na-1 T t 
stępny program, przygotowany niezwy- e a r 
kle pomysłowo, bo~ato i starannie. Dość ,,BO BA'1 

· powiedzieć, że sprowad.ziliśmy z W i.ed­
nia pewien rewelacyjny wynala1,ek w 
dziedzinie teatralnej. Będ.zie to ~oś ta­
ikłego, czego tódi jeszcz,e ni•e widziafa. 

- Mianowicie? 
- Pozwoli redaktor, że narnzie zo-

stanie to tajemnicą, która się WYświetli 
za dwa dni - w dniu premj•ery. Mogę 
tylko zapewnić, -- rewelacja! 

pod kierownictwem L. STARSKIEGO 
zaprezentuje Łodzi drugi program przepychu i humoru 

- P· n. -

„a „Bomb~ sie śmieje"„ - No a dalej? - Dalej - Gierasiń­
ski w doskonatvch, mpet'l1ie nowvch ske 
czach Tuwima. które będą niie?;awodnle 

. przebojami. Wogóle - Giierns mówi sam 
za siebie. Stuprocenito:y komik, naj.po; 

2 akiv. 25 obrazów 
•~••••••••••••&M na czele z królem humoru i sw;~~u::::~e:~ędz1t j1flOPJUl\LDEPJ liłEJłł\SIEnSKf PJ 
• w „GRAnD-KlfUE" • . udział biorą: 

I Poraz pierwszy w Polsce I Sł. Balcorak6wna • l ) . U d • 11. Baralelaka 
= iUfe 1 · uif uY • a. :.·~-:~r::..k•••• I <FLIP , FLAP> I. R6tyńska 
• R. Gltt1asieAskl 

w 1-szym swym długometrażo- •• ( W • 
• wym filmie, przekonywują nas, • .aneckl 
• że nie ma kryzysu 8 A. Oltchowskl 
B Swi<Jt-przez pryzmat najsław- • A. SUCllCICkl I niejszych komików I , 3. Welin 

I Grand~Kino I 
li ................. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym I 

10 DANCING-BOYS 
s teatru ,Femina• 

„„~ ... „ .... „„„. 
8 Bomba.Girls; chóry, statystki i statyści! 
26 przebojów! Efektowne dekoracjel 
Rewja najpiękniejszych kostjum6w! 

URODZENI ood znakiem KOZIOROZCA w 
dniu 22 grudnia - posiadają charąkter ZAl\.OZU 
MIAŁY, gwałtowny w miłości, często odczuwają 
t>oleść moralną, są pewni siebie, cechuje ich za­
wziętość, miłość odczuwają więcej zmysłowa, 
nit idealną. Oczekują ich podróże i przez pewien 
okres czasu będą często zmieniać miejsce zamie 
szl<ania. Mają silne poczucie sprawiedliwości i 
posiadąją zdolności prawniczo - sądowe. W kai­
dem przedsięwzięciu powinni polegać na wła­
snych wysiłkach. dzięki czemu warunki życia 
zmienią się na lepsze i będą mieć możność pręd 
szego dorobienia się majątku. 

Dzięki poparciu osób wyżej postawionych o­
czekuje ich powodzenie i zrobienie kariery . Dal­
sze ich tycie będzie szczęśliwsze, zabezpiea:one 
materjalnie, " dzięki obopólnej pracy i dobra­
nych charaktrrów w małżeństwie zaznają szczę-
ście. · 

Urodzeni pod znakiem KOZIOJWZCA - l>O­
wlilnl w:Ystrzeg~ć się przepracowania fizyczne­
;o, gdyz skłonni są do rozdęcia żył i bólu krzy­
ta. 

Dla urodzonych 32 grudnia, szczęśliwy mie­
siąc lipiec, daty dnia 15. 26. 31. kolor szary z 
czerwonym, jako amulet - talizman ALMANDIN 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 1 1 z 4 s 
8 ~ Z4. 

Aż CZTERY ASY, 
1!11 hair&i>ej zblhait się termiin świąteoznej 

premiery w „Coet.aii'u" .!Pr·z.ejaizxł 34), który zo­
·~·ł. WVJ::~Y n.a ctri~ń Z5 grudnia tembar­
due·J ~aJ~ su; u•uw~yć z.ainteNsowaaiie, j11k '.ie 
uipowied:i: reweilacYJneg-o programu wzbudziła. 
flllybywaif.ąca po rea; p~erws.i:y do lodzi świetna 
I~ Mmowa i &eeniicrna Nora Ney jest po­
pr~a famą sukcesów, 1a.lde przez dłu~ 
okJ'ee ezasu odnosiła w wa.rszawskim teatr.ze 
,.Benda" oru 1$łtiwą, jaką z.dobyła sobie w sze· 
rep ~lamliei~h w całej Polsce filmów. 

N&ll"łł'isl«> KaJmówny Jest zbyt d·obl'ze z.nace 
pul>l~i łódzkiej, n.a kitórą ta wielki.e j mia­

ry artystka zav.'IS<Ze może liczyć, by wyma.gało 
relclaimy, Z eałą st.a11owc.zo~cią można twierdzić 
te ł..ódt tea-traJna z nier.ill!.rpłMołc'- oczekufe 
pl'~&Zldu swej u1ubierucy. · 

To sa.mo da się za&tosować w odn'•esieui.u 

I 
do K.airo'a HIG1.!6!Ul., wlubiieńca pbi pięknej i jed­
nego z nafwyf,womi~szych a.sów s-ceny oraz J e­
t'ZefO Boroński~o ninrówn.ai.-iego w swych ka. 
r,ibJtnych kre.aic1ach, które zdobyty mu niez.lic.zo­
ne r~e:size Wliielb:cieli jego tadentu w całej Pojsce , 
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u I tł t I 20 bohaterski Helns Riihmann. - Wspaniała gra, doskonała reżyseria, fascynu jąca treść, żywa akcja. 

• aru OW cza Początek o godz. 4-el po poi., w sob„ nie<lz. i święta o 12-eJ. - Na poranki ceny m ieisc zniżone. - Aparatura Western Elektric. 
llll,_lllimlll„ll!'„„„„„„„„„„iiialiill11111111111iiliiiiliililiiliii;.;iii11.Wii.il..,u„dt~15&E~~ 

C'ASi t~ro ·" 
„ l • -. · • ,.„ . •• „ .,... • „., .,, ~ • •,. • ~ 

Dziś początek o · godzinie 4.30 po pot. „ . • 

Najpopularniejsza gwiazda, uwodzk:el&ko p iękna 

LILI DA I w wielkim filrnie erotycznym 
p. t. 

,,GDY KOBIETA JEST PIĘKNA'' 
Nadprogram: _,BIMBO, JAKO DRWAL", grofoska rysun·kowa Fleischera, 

DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH wielki film FOXA pod tytułem 

PO·DNIEBNY O ANS·' (Pl[Kt~) 
Piękna MYRNA LOV, szlachetna EIJSSA LANDI I męski CHARLES FARRELL to 3 (trzy) szlachetne gwiazdy „f O X.\". - S zlachet­

na miłość w prze~tworza .ch. Niewidzia ne dotychcz;is !!Ceny wafk lotniczych. Emocjonu j ąca akcja szpiegowska. Arcydzie!O gry aktorskiej i tech­
niki kinem1tograficznei. „Wamp" to kobieta sLpieg, „wampirzyca" to urocza MYRNA LOY! -

'N?.dprogram: Nainowsly tygodnik ,.fOXA"' m. inneml Uroczystość ku czci Pul.iskiego mówi :rne po polsku i aktualno~ci krajowe 
Aparatura Western • Electric. - Początek :i "odz. 4-ej po południu w sob. 1 niedz. o godz. lZ-ei w poi - Ceny miejsc normalne. 

-.iioi.llliim!lmlAi;'•;t;;• . ..., . ...._.o..,,..<1111 ___ ....,._.."'",„ ..... ~ol2.li!.: "° ,,,.....,,,.,rt~#rtr'f'tl'rdtHSt' cd'!'ttr't n "laial•1D19d' ..... l ,, &Mlil!S!lrtii118'lliillil'ali:llllBil:lla.U 

D:fwłękowe Kino 

D.z:ii' i r'.nl nastęrnych! · •• .., ,.m; 

Dzi§ poraz ost~tnl! P•awdziwe a.rcydz..ieło sztuki filmowej wytwórni FOX.A 

,, . _ T M LO · ś . '' Ut~ltM ~lf WIH~A 
Wzru.szai:i, ~y · dramat 0erca kobięty. G:.gantyc'.:t.na kreaiiia na Ue walki kob'-ely z prav1ami u.s lan.:>:wonemi p?':tez mężc..zym . - Rekord„wa ob-
5':.da gl ówn. ról : ANNA HARP!NG-CUV1: BROOK....:CONJt,\D NAGEL.-\Y/ spainial e piosenki! Lonclyn, Paryż, \V 1edeń 4flO<l statystów! B<>mba:-­
~ow~nie Paryi ..i. 'p rze?: Pntsak6w . .....:.. Powy:Zsfy Jilin i:ri$ta'ł w Nicńlcżcch przez cenzurę zabron'ony, gdyż rzuca sno-p świ ltla na sto.sun.ld po­
i tyqzne w roku 1870. - NADPROGRA1'\YI - ·Począte'k .i;eansów •o god.tin:e 4-ei po po!udniu, w .so br.ily i ni-cdziale o godzi11ie 12-eJ w p:>łudn·:e • • 2 r • a • wę && '-Z> ·c·httS1·r+'fel1sir6·ł?Mr« =2 a:sn am ·-~nft>rd"f:fe1 ~ 

Pomóżmy bezrobotnym rzemieślnikom 
Kfo '.doje prac:e lo«:.howcom zmn.ie11-

szo .krgarus i bezroboc:i.e 
Tango-. P&E.śń ~iłośc!I 

„Santa bnt!a'' i „Bal w Operze" 
Poprostti wierzyć się n'.e chce\ gdy nie wal'ke z tymi 

· ' d t t t k J b R ·1 i f i" Sentymentalne rzewne, Up3.•hiące ~ngo po-
s·ę przeg1ą a S a ys Y ę Z zem es n . . • „ uszel'am • ~iada tajemniczą moc kojanen~'- serc Dźwięki 
~zych w · Pbls-ce, ilu jest bezrubutl1ych ·ak ·na.:ywa;,a fachow ~y . W \vyc~any'-11 ~wrmo.nji, po-dn'ecafący. rvtmi.cmy stuk ka.stam.je­
wśród czeladników - - facho\.\'l.ÓW rz'e- · l'Q.CZ ,\r~~'1 ! zemieślniczyd1 l\\ I ;.:~aJą lów pobu.dzaią krew 'do s-zybsze!,?.J krążenia. pr:ty­
m:eśfn:czych. W n'.ektórych połatiach sh,; z apelem do całego sp11?e1..· 1.~nst\Nct , !~(e!IZ.';·i' .ętoo i wywoluia; tęska<>tę u cieplem 

k b 
. ' , . Ó · . h · . ł , • m1fo.śc1 • 

Pe"' fen po"romca lwów po sute! lłbacll w to· naszegn raju ezrobotin stanowią aoy · sv:e zam w.en:a ~ o~· a, „ \' na] · 1 a.o' U>ng.o - to pieśń 1t.1iłośd, pieśń tęskno-
' .•rzystwle pri:yJac!M. postanawia przespać sh• 95 proc. ogólnej' ito§.cł zarejestrowanych drobniejsze oraz re!)araCJe k: e rnv c1ło do ty p-" eśń k1>chank6w i u\lo'Odz'c .?h. Tanl!o _ to 

Na . l ' wesn o •. „ 

. rzem'es·•nikó"'. samodz'etnych warsztatów nemieśtni- I rrtm k. cx;hającego serca. tęsknotJ. za ozemś da.ie. 
w klatce z lwami, albowiem w domu czeka nań 1 

n _. • h k"'" t. d · · f ·h ·6 · · k1em 1 n"eznanem 
żona - Ks11my~a. Rzemiosło bv

0

lo u nas trnk:("\\"ane ~zrc. . LOre _za !U. tllaJą ai..: . u W~ w 'I TANGO „SA-ŃT,i\ LUC.TA•' to coś więce; 
Nasterme~o dnta t.ona zwraca sle dod1 dotych~zas po ·macoszemu. Ta olbrzy- v~ Fl pełną gwaranqę .za wl'l( .i ti,me pra 1 MeJo.dia i słowa l~nga - • ~ANTA LUCJA" -
_ Odzie§ ty był tel nocy?." m'a falanga pracown:ków nje pasfada ce, t>łacą potatem regularnie pcdatk', a to pieszc~ota dwo1ga koeh„in.ków. A kochanka-

- Wldr.lcz, mola drf'g:1, - tł11m:ic1y Mgrom- nawet do dz:siejszego dnia żaAue1· usta- tern samem przyczyniają s'.ę de, I mi są: LIA~Ą f!ALD i Gt:ORG ALEXAN11ER. 
' r. . ' • O'. - ~ 4 ·zwalcr;alLa kry"TVSU gcspodarczegc ł bez . A tym lrz~ im iest.„ rJ.l!t .• stupMć~t-O!W)' męż-

i:a - nie 'chd:iłem ele bu. dzlć w nocy ' I przespa·ł wY .· ubezp:eczenlowej . po· .. za Kasą . . chcr. · . ~.r •. · \ czyzca IWAN' ł'f'TRO'\VlCt. . 
:cm sle w kllltce z ·~;11ml." . . rych. ,, Rzemieślnicy, '. m:mo ii są pra- roboc.a. To l)ie.zr6wnane lrfo artystów i ,..SANTA 

_ Jak cl nil! wsłYd f,y~ ł!lklm tchórzem? :.:.... ·cowri'ikami wykw.a:liflkowariym·„ ·n;e p'o- ~ · „l\to nie k:eruie s-.vvch z:-tmńw;1>ń . re .: ttJcJ A .. to · 1!1;6~~·: ~łuty· J''rreboj(>wego . łiilmu ,„ 
odparla na to martonka. · · ; iadają ' . · · · paracyj t t. p. zleceń do samCJJi"elnych po·dukcH europ~1s!ue1 p. ~ 

•„• nawet połoW}" tvch ub~:o:n!ct;z~ń. wars~tatów rzemieśln"czych - -.zytamy '' 

Cłm11e Cli:iptfn I H:irold Uoyd odwłedr.<>!11 których korzystają zwykli robotnicy kwtA.odezwie· _;_tylko popiera ,.fll
5
terów", a· w ... : ~! .. r11 · 

r;izem kino, ktńre wyświetla t1kurat komedl.e Ha b · d 1 k I" 1• • •• . utzy • ez za nyCl ~a ,~h\aCJJ• , , 
1 

Cały SWÓJ W3rSzfaf pracy llOSZą W jednej 
rolda Lloyda. Oczywiście, te Harold Lloyd l~st yY ~odat~u ~atsztaty- nem;eśl~ c~e I .. teczce pod ręką 
ogromnie ciekaw co mistrz ekranu sądzi o Jego pos.adaJą dziś wielu konk ·..trt;ntow w .o-1 ~ łen n'etylko źe n·e ma żadnej gwa-
ostatnłel 1creacll, ale Chaplin przez caly czas za- sobach różnych przygodnych fachow„ I ·i · 

1
:1 • t - ' ·1 • \ t' 

chowuJe ponure mnczenle. > " b h d 1 . . 7' ·• f" I ranCJ na ezy ego \vyrnnan •a l, fcłC. ecz I li 

Ody wychodząc Je dnak z kina, mllall dy· CO\: ! ? -Cl O z~cyc lł ~1esnrn:'.',l , ·<,~a- l przyctytlia s'ę do pogłęb:e~ · a kryzysu · ~tóry będzie świąteemym 
)WUJącyc1 swe us ug1 za ps.e P cmą- g.ospodarczego i zwiększen:a bczrobcr I przebojiMI! w kńnie 

nSPLEl'IDlD11
• . 

rektora, Chaplin zwraca sle doń glo~no: dze. MnieJ·sza z tem J"ak ta robota źosfa- · • " ---
p I d kt dl I 

' c1a..W:C4QUC: UW 
- an e yre orze, aczego pan n e wy- je wykonana, zleceniodawca <lowiad~je · · · · . • 

swietla wcafe komedyJ?.- się o .tern po n'.ewczasie, albo\\ iem db-•• * piero wtedy, gdy zapłac ł już za wyko-
Do slcłado damskich bpeluszy wchbdzl Jakaś naną: pracę i gdy „rzemieślnik" dawno 

kllientka I zwraca sle do sprzedawczynl1 s'.ę już ulotnił. Odb:era to niet)tlko dhfeb 
- Czy pani Jest teraz bardzo zaleta?- pra\vdz:wie wykwal'fikowanvm :rźe- · 
- Nie .•• Czem mogę pani słutyć?." tnieśl.nikot'n. lecz również im wyrobioną 
- w 'wystawie wldnleJe oiłoszenle, te !est i zas.hiżoną op:nję. • 

{lo sprzedania tysiąc kapeluszy. Czy mogłilbym Izby. Rzemieśfn'cze prowadzą cbe.:-
'.c przymierzyć?." •• • 

Matka znowu gniewa sie na Jasia. 
- Alet. Jasiu, znowu masz brbdile ręce!'" 

Cobyś powiedział, gdybym Ja dt>szta do stołu Z' 

:ak brudneml rękoma?.„ 
- NIĆ nie powiedziałbym, mamusiu, bo Ja Je 

stcm dobrze wychowany_ 

•• "' Rozmi>wa dwuch przy)aclółck: 
- A co powiedział twóJ narzeczony, gdy za 

Romunlkow;iłaś mu, .te nie dosta)esz posagp?_ 
- Nlę wiem co powiedział- Nie przys:r;edł 

jeszcze do dola dzlslelszego_ 

'§tu... m ie~2usla111v 
~ 'l'iliUńsftfr;. 

W najbliższym czasie odbędzie się · 
ślub świetnej aktorki Mieczysławy Ćwi 
klińskiej z wydawcą Marianem Sztein' 
bergiem. Obecnie p. Ćwiklińska przcpro 
wadza sprawę rozwodową ze swoim pie1 
wszym mężem p. M., który w międzycza 
sie ożenił się. Sprawa rozwodowa znaj· 
duje się w konsystorzu ewangelickim. 

~ CHANDI rn w RAMON 
~. 

on nauczył ją brać pieniądze za rniło~ć 

Ramon Novarro 
w filmie 

ouaura „„„e1c. Nad Ran·em'' 
Dzi ~ w - nacy dyżuruj ą następujące apteki: 19 · 

~„ Jankiclcwicza (Stary Rynek 9), L. Ste<:hei . • . 
(Li manowsk :c-go 37J. B. Głuchowski (Narutow;- -vedł. po .v1esc1 Artura Schnl~zlera 
cza 6). S. Hamburg (Głów.na SO), L. Pawlowsk ł Od intra 
(Piotrkowska 307), A. P1otrows.łd (Pomorska S · t bój C I •• 
nr. 91) (p). Wll\ eczny prze u GS ftG . 

Bollo! To radio .. ! 
,PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
~TO~EK, ·dnia 22 grudnia 1931 r. 

1t58-12.rn Sygnał czasu, heinal z . Wieży 
MarJackfoi w KraJrnwie, odczytanie programu 
izlennego. 

· 1~. 10-::13 15: Muzyka :t płyt gramof. f A 
Ktm,gbeil, Piotrkowska 160 . 

13.15-15.SO:. Przerwa. 
15.25-1~.45 „Refleksje przedkarnawa!owe''­

\vygł. p. Wanda Dobrzańska (tr. z W-wy) 
, 15;45-15,50 Komunikat dla żeg: ugi i r•a· 
ków '(tr. z W-wy) 

JS.5o-l~.t5 Program Ola dzieci: J) Felieton 
p, Jan'ósh Wiśnie'wskiego (ucznia 6-ei klas:v) p. 
t. ;;Dobry kolega" ·2) Obrazek p. t. „Obrazek św 
Mik,ofaJa'• (tr. z Warszawy) 

16.20-16.'lO Odczyt ze Lwowa p. t. „O spor­
cie łyżwlar'skim w Polsce i zagranicą" - wygi. 
rltdcll Leon Gatfer. 

16.40-17.10 Ptyty gramofonowe z Warsza. 
wf .. . ' 

ia.oo-24.oo Muzyka lekka f tanecżna· z War~ 
sza wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. Wiedeń. Koncert wiedeński mu 

zyki operetkowej. 
20.15. Wrocław. „Kwlatv z Hawai", 

operetka Pawia Abrahama. Transnmisja 
z teatru miejsk;ego w Bytomiu. 

20.30. Langenberg. Wieczór koncer­
tów Mozarta. 

21.00. Medjołan. Koncert kompozytor 
ski Ottorina Respi~hi'ego. 

21.10. Sztutgart. Koncert symfonicz­
ny. 

~,.,,iqtei;~ne re111ela«:je 
n> „1'Jom6re„. 

17,10.--17.35 Odczyt z Wilna p. t. „Nowe gwia 
zdy" - wygi .. dr. St. Szeligowski. Dziiś o5lalni dzień dt-skonaI~o programu 

17.~18.SO Popularny koncert symf. Wyk • Hallo! Rlllllbal'' w tea.trre „Bomba" (Koperni­
Ork.;Fllharm. pod dyr. G. Fitelberga i Suta Kron ka Nr. 16). Ci w~zyscv. którzy i.eszcze teg.o pro-
co (śkriYlće) gra.mu nle w·,az·eli. winni 0korzystać z tej okaz ji 

lS.S0-19 15: Rozmai!ośei Jutro rewclacyina ·premiera świąteczna p t 
tłJ 15-:-19.30. K?omuuikat Izby Przem.-Handl „a „ „Bomba" śmieje się". A wi ęc to o c.żer1 

w ł.iodzi, o:dczytan.i-e progr aa dideń nasl~pny s : ę n;1ko,m11 jeszcze w lodzi ni<? śni.to bo czego 
19.30 - 19.45: K:iJendarzyk filmowy reper- niJd jes~zc w naszych leait!'ach O.:e dgt ~ dił. już 

tw teatrów i płyty itramofonowe. w środę u~rzymy na premierze w B-orn b e •·. 
. 1945-20~00. Pra.sowy Dziennilk Ra.diowy z Nievwykle wyn.a.!ax.ki z zaikresu techniki teatr<i­
Warsz:a.wy. · n< j z Wiednia, n'.ewkl.óany doitychcz..:i.s w Ło·dz:i 

20.00-20.15 felieton p1 t. „Nieśmiertelny testa I pro:epych wy5ta.wy, n .„samow~e. n '. e.zina0ne w na­
menl". - wygi. p. Woytowicz • Grabińska (tr. IS.Zetą mieście efek. ty i tricki, naj p: ę.kn 1e.}sze kost-
z Warszav.iy). jumy, dekoracje i t. d 

20.15-21.55 Koncert popularny w wyk. ork. Teksty cał~o p-rogra.mu skła·dają się wy-
P. R . . pod dyr. J. Ozim ińskiego i solistów. Tr. łą-czn ' e z najw-ększych przeho.' ó·v oslat n'<:h p:-o­
z Warszawy. gramów „Bandy°', Mor~k iego Oka" i . We5'()- e:1o 

2t55-2?.10 Skrzynka pocztowa teLhniczna- Oka" . Na czele zes.i;o:u k ról kom '.ków pol<k:·~h 
omó.Wi ·p. W. Frenkel (tr. z W-wy). RomusJd Giere~ieński, który -_potrafi ro.zwcse;.ić 

22.10-22.40 Recital altowiolenisty M. Szalew n:eukezalnych melanchoLków .P 9z.J lem BJrg el ~ 
skie:go. ·Tr. z W-wy, ska Bailcerakówna, Ilalmirska, Ró.~yń ,.k a. .• la-

·'22.4(),-22.55: Dodatek do Pra.rowe.go Dz' en- necki, Ol:·ehowski. Suchc '•cki Weli<Il i in.n i. ('. d ­
·a·ika · Ra.diowego. kom: meteo rolog.. polkyjny, sy, chóry, statystki i etctyści. Ctmy m~!sc re '·· o 
wia.domości sportowe. Tr. z W-wy ogrominych.kO!SZ ó;v, nie. będą podwyŻSZ<Oill.~ 
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Powieść krv1111nalno • sensa~vlna 
Na111aal s11ecJalnle dla „Ex11ressu"' 3ERZ~ BAN 

• 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWJfśCI. Stl"Ze:ż 5lę ~-· NiebezpLec:zmy gość. Zresz- - Kto cię wywołał z sali? - zapy- Flaszkowski podniósł się z krzesła. 
w Katowi.ad1 PoPtlniono zaitadkow~ tą, w twej &?t'awi.e zapaidl · wyrok„. Kto c:ę tała Jadzia, gdy byli sami w swym po- - Nigdy nim n'e byłem ... - odparł 

morderstwo. Ohara zbrodniarzy ~adl wspól· z ~t;j pai:Dki 5 potka. len ma stN:eJać bez k-"'J·u. . uraż-ony. - Jez.· eli pan mi.ał tego ro-p-ardonu Ale powl-eth ml., co się z tobą v 
wlJś•idel łahr~ k1 chetnikalil. .amieme.:ki dzieje?.. Dlaczego zmieniłeś na.zwi.&ko?._. - Stasiek ... - odparł ponuro Flasz- dzaju informacje, w takim razie nie od-
oraz lego iona Stwierdzono. że l<amteme.:· Ukr"'-'-"a:s.z się prz:ed po1ici'ą?. k k" · d ł <lz"te kl Pra.·1>wal o·. tatn1o nad d.>n1osl."t11 w.yna· '„ ows 1. pawia a Y one praw „. ~ ·' - To c·ę -me powiiml-o obchodzić. J t Ł d '? D b to j ś · la .~ kll'tll. który n11al spo.wododać tHZCWIÓI w - Mn-ie nie powinno obchodz.i? Mnie?.. - es w o Zl •• „ - o rze„. zaraz wy a mmy .•. 
dz1ed~in1e produk ... i1 farb Zwl<lki w~ krn.) Tweg-o -pnyiaci.eJa?. No , nie z,grywa.j te- - Tak... ale przedtem jeszcze jedno pytante: czy 
w opan.:er1on~ m itabine.:ie i:>osiadaią~ym l18łZ wielkl~go pa:na. .. - Czego chciał?.,, nie Włe pan gdzie jest Jadzia?„. 
li.;zne dzwonki ala1111owe i do lrtóreito nik: _ Bardzo cię prze.pra.sozam ale ta,m na p· · d · __:W Kat"'W.l''a"h... . nie mral prawa wst~pu. Z biurlla skradt10110 mnie czekają • • - 1en·ę zy... v ...... 

dokllllll'llfy, doty.:za1.~ w~naiazku. - To taimci ważn "•efsi dla ciębie niż ja? - Za co?.„ - w Katowicach? - teraz jetek-
Podejrzenie pada na w-spólnika Kamie· - Ni.e krzycz„ Usłyszą .. _ powstrz·y- - Za milczenie... tyw porwał się z krzesf~. - To cieka-

nic,kiqco. frydervka B'atta. który po Pt· mał go Flas.Dkowslci Zrozumiała. Cień ·smutku brzem'knal we ... Szukaliśmy jej po całym śv/iecje, wn\ m .:zao;ie umiera w sz1Malu dła ohtąka· 
ny,:h. opctanv ,akaś mania i:>rzcśladowcz'.\. po jej twariy. a ona siedzi sobie spok-0jnie w Katowi-

.k ·k - A niech słyszą ... - odparł, .POn>T'a f) ł • u~ h Z PllWSf3WfOnCg,0 pamretnJ a WYR! a, I" - a es n1 , ••• CaC ,„. 
że Bhitt miał zamiar z11.la<Jzić swego wspói- w1ając kołnierz futra. - Jesteś mi po- - Musiałem... - Przyjechaliśmy dopiero wcz-0raj ... 
nika. ale zbrodni tei nie i>~e-łnlł. trzebny, rozumiesz ?„. W dw-OJ'k.ę prę- A t"" b d „ ? z .i. ·tą tk k ·t • nu · Po śmicr„i Blatta kieruwni.::zl<a fabryki - co ~raz ę zie.... r~sz . wszys o Pv o e1 pa po-
zostaje ieito fona. pani Ila. która raz Jul. dzej damy sob·e radę ... Do nieb wrócić - Mus:my st<\d 'wyjecba~... wiem ... Od pana zalezy teraz moje szczę 
u~ickla od swe~o m~ża z t>odeirzanytn oso· tak samo nie mogę jak ty ... Zakatrupią - Do Katowic„. Mustę zobaczyć się ścje, moja przyszłość ... Niech pan po-
bniklctn, nieiak1m Szatkiewi..:zem. Osnhnik mn;e.„ A sarn też n:e wiele zrobię„. Ra- z Czyńskim„. N'ech ustatkuje tego go- słucha ... 
ten porzu,il ia iednak, idy Blattowa stra- zem to· jakoś raźniej„. ścia„. Będzie mł łazit wszędtie po pię- Iletektyw podsunął m. u pudełk,l z pa cila śrndki do .ży.;ia. fi I k ł k I 

Stenotypistką w fabryce Rlatta I Komie· asz rnws -; przesuną re ę PO czo e. tach.... pierosam1. fłaszkowski zapalił. zaciąg-
nie,·kiegn hyla Jadzia Krzy<>ikó~na. zare.:z•> - Stasiek. zostaw mnie W sp-0koju„. Następnego dnia przed dziesia,tą zja- nął s1 ę dymem • zacz~ł: 
na n1cofkJaln1e z Kazikiem tl11szkow.;kim. - błagał. - Potrzebne ci p'eniądze?... wił s'ę w hotelu Gruszkowski. Był nie- - Aby mnie pan dotrze ztozumiał. Opiekunem flaszkowskiego był Kamie· · ł j h · · h ó nie.:~i. którv w myśl testamentu oJ.:a Kazi· Jakiś ognik zab ysnął w ego oczac · co zażenowany. muszę wrócić do dawtHeJszyc czas w ... 
ka dvspnnnwał Jegi-\ kapitafem w sumie Przez wargi prześlb;gnął się uśmieszek. - Panie Bene, bardzo pana przepra- Przez długi czas byliśmy orzvjzciela-
1011.11i111 d-0lariiw. Po zabói~twie Kamieniet.:· - No ... w·adomo. że forsa zawsze szam„. ale„. my tego interesu nie mó- mi... Na brak szczerośd z :n~j strony 
k

1

e\!o okazało się, że pieniąd.re te zostaly z się przyda.„ Jestem właśnie bez gros!- żerny zrobić... nie mógł pan chyba narzekać ..• Zresztą, banku wy~ofane. · Ó · I k 
JJdlia nawią;rnje zna!omo~ć z detektY· ka„.. . - Dlaczego'?... _, ~ączył nas Jeden wsp lnv CJ - "'I· ry-

wem Cz:vńskim. który pndeJmuie się wykry Flaszkowsk1 wyclągnął z portfelu Oruszkowski milczał, unikając wzro cie sprawców żamordowan:a Kam:eniec 
cia spraw.:6w taicmnkzeizo nwdcrstw1. dwa stuzłotowe banknotv. ku swego rozmówcy. kiego i jego żony„. Nie jesiem za wodo-
Cz' ii~ki do.lmdzi. do ~niosku. że na t~renit! · Stasiek skrzywił się flas. zkowski do - Bo, w1"dz1' pa" dziś .zrana don'esio- wym detektywem, d1att!go może sama P11l;;.k1 gra~uJe ta1rn1111.:ta banda .. l?ulllnowy · "-• + 
P1<"rUeń'', do której należa zawodowi oszu· dał mu jeszcze setkę. Stas·ek schował fi<) mi„. z.astrzegam s:ę zgóry. że brzmf zagadka morderstwa n,e frapJwała 
~.;i I wlamywa.::ze: Klłm.:zak. S..:l1erdeman p'.en'v,dze. Uśmiechnął się na pożegna- J t<> nieco .fantastycznle„. ale dziś zrnna mnie tak bardzo.„ Pomy~iałem !!Oble, . 
w.)-;iak i inni. Mi-cdzv innemi podeirzenit> nie i dodał: don:esio.nb ... m;, ie„. pan jest poszukiwa- że to już rzecz policji i pana •.. Ale tu pada rownież na mieszkajl\.:~go w Katowi "t · • d 
ca•h rzl·k.m1csm ia'>nowłdza Zarańi;kfego - No. dowidzen;a... . ny ~rze·t . poficję„:. . . chodziło o p!en;ądze, o rno1e p1en ą ze, 
ktt'nv w stra~1. iiwv sposóh .maltretóie SW~ - WoJatbym. abyśmy się już nie wi- Pląszlrnw;sktdrknąt o moją egzystencję„. z b:~~ie n .czasu 
córe..:1ke Glzię. l.>ziewi:zynka. zaopiek-owaJJ dzieli... __,. odpar.ł flaszkow$ki. ~. - ;!I\t9. 'td pap.µ ' doniósł?... Jed.n;ik dochodziłem do wna ~ sku ż~ pie- · 
sie Jad.eia, Stas· ek mrugnął ok:em i wyceclzll · ~ Mn'efsza z tern„. - odparł Grusz niędzv. zdeponowanych u l'<m1i.:.nif ckie-Klim.-zak zo~tar zahlłv poa.·~a" po~.:i1tti 
na ci·minei uli..:z.e w . Łodzi. lecz po kilku przez zęby: kowski. bi9rąc kapelusz. - Zresztą, ja go, już n;e odzyskam„. P •Wied.r. alem 
dn:a.-,i ok;llaln się. że itro:Zny bandyta żyje - Zobaczymy się jeszcze, z.obaczy-ljl!ż tegQ ,tą.waru nie inam„. Dowidze- sobie, że ta sprawa należy !aż co umar-
1 aiemni..:y tel nie zdołano narazie wyjaśnit m ma łych ... Nieszczęście chcii:iło. że w tym Pewne~o wiecz()rU · qo mieszkania Jadzi y.„. ··· · · od · · ł 
wpadł Fla~zkow~ki, tcigaJJy prze~ policię Kaz'k wródl do stolika. Jadzia Qd- flaszko wski przez dłuższą chwilę czasie na dr le mego z;. •a s•anę a 

Jadzia udz;eliła mlJ ~chronien"a 'W swem razu poznała z jego twariy. i..e miał ia- ·.nie rnógf ruszyć ~ miejsca. Stął jak '.\llfY- Hanka ... Przypamina pan soh'e eh' ta w 
mieszk1niu. Flas~owski przyz.naie się ~e kąś przykrą rozmowę. Zabawa już sie · ty w ziemię. Zrozum:ar w tej chwili. że iakkh okolicznośdach nast·u,;ł > to nie­
ko..:ha Ha·nkę, pen.•ion!lrkę z zakładu Żeber· n'.e kleiia. Gruszkows.ki wstał i pnżeg- I z bidart nrzeszłośoi nie można się tak sz~zęsne dla mnie i dla Oli}~ ~p.-tktinie ... kowei I ie ona wci1>gnęla go do bandy .. Ru- · · 
hinowv Pierśo' et'i". J::idzia st.ira s!ę go skło- n~J '~h: Po jego odejściu pódnieśl.i się lratwo zwolnić;.. Ona tę jedną chwilę przypłaciła iy.: em. 
nić d., pnwrolu. lecz Flaszkow„k.i nie chce o rown:.ez. ja catyn1 swym losem„. 
tem slvchcć. PrzygJęgam oanu. ie tl l,!k? r erw-

Cz'nnkowie bindv .. 'Ruhinowy Pjer~cień' Rozdział siedemdziesiąt, y ·pierwszy sza wyznała mi swą płom1~: na m11ość.„ S.:hrtclcmann i Len:zcwski. w~włalą do Ja· · ' 
dzi list. don:m:ac. 1e fla~zkQwskl Je~ w n;c ,__ Nie wierzyłem w SZCl'.}"OŚ.~ takieJ 
beniie:zrń,lwic. Za iei pośn:dni.:tw~m chca dziewczvny, ale dala mi ty- 1 ~ d~v. .-d6w 
zw.ibi~ do Warszawy CzyńskiCto. Spowt~FidZ' .s· kruszonego grzeszn1·k~. Wierności I oddania. że W.JlVStKie wąt-Jadzia po otrnrmaniu listu wy~.eźdt:a do u. li .p!iwości topniały„. 
Warszawv. Lenczewski przedstawia . $\łl la· Ale n-na bv. ła wówczas 1.r.le1na jes_z-ko wvwiadowca . warszawskiego Urzędu • d ł bi ' Ch i tb . .,. 'ć w v1,1 $led:Że1to i namawia ią do napi•ania listu Czyński S'e zia w swym ~a necie, - · ca ym z panem PC>moWt cze od Klimczaka„. Od n1.:~:1 ł.at(·Żało 
wzvw1Ja:cgo Czyńskiegn . do Warszawy przeglądając p'srna. Była ~odzina 10-fa. cztery' oc~··· . . czy uda jej sif: opuścić zakr'"d le>erko-
(hotcl „Vi.::toria" pokó! 225l. Kilkudniowy pobyt w Warszawi-e nie . - Moze. pan sm1afo zacząć ... Proszę. wej, czy też zostanie w 111.,·11 na v. eki.„ 

J:?dzia. nic przeczuwaią.: nic zlei" n31>1: dał z'adnego rezultatu. Mimó wysitków niech pan S1ada Jesteśmy sam1 p klik f · t t sala list. który Lenczewski schował do sweJ „. ' ··· rzy,pomn~ panu a al{ J\'/ 7. ego o-
kieszeni. g,dy Jadzia cbclah wyf~ć z po- i starań nie udało mu się odnalezć Ja- ·Nieznajomy · zam'ast odpowiedzi J kresu„. . . . 
koiu. bandyta zatrzymał ia. nakładają~ dz:.Przeprowadzona przez poiic.ję obła- ściągnął pelerynę. i perukę. Przed detek- Czyński słuc.hał tych z.w'er„cń z nie-
jej kajdanki na rę:e. · wa w warszawskich spelunkach przy- tywem stał Flaszkowski we własnej o- słabnącem zainteresowanietn 

Tv.mczascm detektyw dowiedziawszy si~ sparzyła wpra\vdzie więzieniom kilku bi C • k' -n1' rws e1' eh iii t k p · h · ó od dozorcy, że Jadzia po otrzyma"!liu iaki17. 50 e. zyns 1 w .,. e z . w a· - rzypomma pan so ie 11:· ·.vn e \\t 
goś listu po.iechala do Warszawy, udaie osobników._ których życie było. n!eprzer- s!ę przeraził tego n 1eoczękiwanego wi- dz: eń, kiedy wyjechał oan d".) l o~zi, a 
sie również do stolicy, by ia odn:i1eź~. wanym łan cuchem sprzecznosc1 z . k-0- doku, ie sięgnął po rewo!wer. lecz I ja zostałem z Jadzią w Kra'.tr>\\ ie . r7eko-

Po_ stoczeniu walk! z Lenczewskim i deks.em karnym, ale głównvch prowo~ flaszkowskj go uspokoił: ' mo w tym celu. aby w dalsz .• m "iąl!t'U 
Schatdemannem zwalnia Jadzię z ra.k opry- dyrów bandv „Rubinowy P:erścień" nie - Nie mam przy sobie broni„. Mo- obserwować co się dzieje '" z·.1kładzi~ . 
szków. k t T H k" 1 · • d Ż N" k ł d zab·.eM ją do pokOju Ha.lllki i tam n·· wy rv o. rup. an 1. zna ~Zl-ony na ie pan być spokojny.„ eberkowej„. 1e u rywa P::J'! prze e 
mie•z.kuia w tróikę Fla.sz1koW5<ki opiekował ranem na pusteJ. mrocznej uliczce rów- - Pan? ... Pan tutaj?.„ mną swych zamiarów.„ Pojed!:tl p;n do 
&ię trnskt:.wie Ja(l.zią, zao.iedb~ac Hankę. nież n:e wn~óst nic nowego do sprawy - Tak. to Ja„. Widzę, te bardzo to ł.odzi po to. aby zapobiec 11<1\\ c] z!-: ro1-Tymcza.sem Lenc.eews~i i _Scbe:dema.1141 • ł • Ó 
pr.zys:ęga.tą zemstę Flaszkowsdremu . poszukiwania z oczvnc w. pana zdziwiło„. ni ... Blattowa przebywała WÓ\1'C7as w 

Pewn~go w~eczoru, gdy FJaRkow~ wy- Czyński wróc'ł więc do Katowic., - 'Owszem. n=e kryję tego.„ Spodzie! Grand-Hotelu. a Klimczak :!,~ sNa b.aa-
s-zedł z Hanką z.a miast~. ooipsdł na n.1-ch czekając cierpliwie na dalszy rozwój wałbym się raczej wizyty diabła niż dą polował na jej hrylantu .v...: ~u"nie .. 
Len.tz:ewsH. rania-c c'ężk-o Halllkę. dkó I T k b ł d ? Hrinl<a wskutek otrzymanych ra.n Zlllleda wypa w. . pana... a V O, praw a· .„ 
na uE1cy . Tego dnia właśnie zamierzał . rozpo- - Czv motemy mimo to pomówłć w Detektyw skinął w m:ir;:eniu gfo · 

lv':'nęło kilka. tyg?dni. .w todzi, w saJ1 cząć dalsze poszukiwan'a. gdyż znudzi- I cztery oczy?.„. wą . 
•• ~al co-we~" ~-edz:i ktJa&ia ~ tobwa~yst- ta mu się już ta bezczynność. Odrzucił - Nietvlko możemv. ale nawet mu- - Otóż już wtedy - ..:..c1~c: ·'I f'!asz-wie F!.?•"1"'1kOOW€ik •eg<t óry nosi (I ecnte na- • • • • . • • • • k ki b r k t •.. : . 
zw:~k-c Benca l stanneg-o iefom·Mc!e, Grusz- ' gazetę I wyciągnął z pudełka paP1eros,' c;1my„. - odparł Czyński, podsuwa1ąc ?WS - y em u ry ym pan' <1

1
tr. w;o 

k~11<fogo. W pewnej c~wili kelner ~- gdy nagle otworzyły się di:zwi i na pro mu krzesło. g1~m ... Chc1~łem uciec l M<,11.<: ~. ~·e 
ł~ie B~a d<0 royeT, ~-·e czeka n.a.i\ - ,a-.·~ stanął jakiś starszv mężczyzna w - Pozwoli pan, że usiądę... J\ltmczak m·ał nas na oku O ~ mm 
kiś s~~~~YSt~si~k Jt,tóry odra11ru po.maje 

1 
dziwacznej peleryn'e i grubą laską w - Zanim przystąp;my do tej rozmo nie łatwa była spraw3:.„ ~r-z.:ha ~:·~ bv-

Flr,.,r.k-0<W1Skiego i opowiada o pogtzebi~ ręku. Detektyw przyglądał mu się ze wy, pozwolę sobie zadać panu jedno py- 1 ło szybko z?ecydo':"'ac: a1to . zrer .gno­
H.ainki. • • I zdziwieniem i sądził, że oryginalny je- tanie ... w Jakim charakterze przyszedł w~ć z tt~nk1 I daleJ prow~d'!'~. W'ijtlę z 

- S.zlrn?'.l .te1 dz~wczynył. - mrubął gomość omvlił się co do numeru pokoju. 'pan do mnie? 1l(hmczak1em. albo zawrzec 'l T1 1 m 11rZj 
F '!'Z wski n'l,eCO drzacym g osem ł • • r . . .„. I • tedy Hanka mv„' 1 t)y /· mo 

:.._ Pewn'~. :ie e.zkc<!-;i „ A_ .le ga.da•i n.aresiZ- lecz mez_naJOmy sprostow~ Jego przy- - Przybywam do pana jako dawny. I !111erz~. a ~ . . .:' . '", 
cie co tu roh·:,z. „ Mus:-my się tenna: trzymać, puszczen-a, czy pan Czynsk1? dobry przyjaciel... Ją ••• Nie m.ałem wiele cza~~ d,J 11..,mv 
razem M~my wspolmych wrogów.. Len- , T k . t C łu C • i..· • • 1.. ł 1 sJu czewsi~1 i Scbe'dooiarnn po\.ują n.a -na.e.. Gdy . .- a Jes .„ zem mogę panu S - zynSn,I usm1ecuną S ę. . . ··· . 
d_.,w:e~z::.a-te.ro si'!· że tu le$teś, - pr»yspedtem.

1
zyc?._ . l - .„.1 Ja.ko„cztonek bandy „Rubmo-j (Dalszu ciąg J·utro\ 

· aiby c·e u.prz~t. • Jegomość rozejrzał s1.ę uważnie na wy Pierścień - - dokończył detek- ~ " = ~~ ~ski jest r6wniet w Lodzi.. wszystkie strony i rzekł: tyw. . 
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Kll'łO - TEATR Największy film świata. film. który Podb!l serca l umysły widzów i osiągnat nienotowany rekord powodzenia na wszystkich ekra-„R AKIE TA" ... h~„„... . . „ . _ S k 
$ ••••• w ••••• o. Wygnancy · 190 ro 
DZIŚ PRfMJERAl w rolach gl6W'll~h: Adam Brodzisz, M. Varkonyl, la Jane I O. Zareblanka. . . . d . 
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Wielki ~wląteczny program! Następny program: Ostatnia noc karnawału. - Początek seansów w dm powszednie o godz. 4, w soboty, nte zie e 1 'SW ę „. - · 

Pne1towieclnte na ttSI rok. Doktór „1:8:„„„„„„„„ ... „ ... „„„ ... „ •• 
Na podstawie teoretycznych i astro Kle 

logicznych badań opartych na kil kuna- I n g er 
stoletniej praktyce doszedłem do wnio-
sku, it dla pewnej grupy w 1932 roku 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z altruistycznego punktu wi-
dzenia radzę wszystkim ztiinteresowa- SPEC. CHOR. WENERYCZNVCD. 

b 1 SKóRNYCH I WLOSOW. nym zwrócić się osobiście lu lstow- (PORADY SEKSUALNE), 
nie do słynnego astrologa - chlrosnanty •ndrz ... i·a 2. T'"'l. 132-28 i mistrza wiedzy tajemnej Wacława „ • .... 
PYffELLO - on Wam powie Jak nai- Przyjmuje od 9-11 I 5-8. 
dokładniej jaki los Waszego życia bę- · ·- w niedziele i śwleta od lG-12 
dzie. Za analizę szczegółową i odpo- Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
wiedzi słynnego MEDJUM opłata tylko zł. 3 gr. 50. -
ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzenia i należ- Dr. med. 
ność przekazem-lub znaczkami pocztowemi załączone H KRAUSKQPf 
wewnątrz listu. • 

Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 

Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX" tępi radykal.nie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL: 

Inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, t.6di, 6-90 Sierpnia 1. Tel. 188-58. 
Przeprowadz~my dezynfekcje pod gwarancJłt. 

„.„„„„„„„„1„„ ... „„„ ... „„„„ 
Adres: WARSZAWA, ul, Bednarska 17 mleszk. 57, Aku.zerja I choroby kobiece 

OSOBlśCif P~Z\'.J~UJE - C~LY DZIE8. Na tądanlc zGIERSKA 15, tel. 113-47. Dr. med. 
przesyłamy obiaśmema bezplatme. PrzvimuieDar· .dM4ed-. 7 wiecz. ta n u n 0\lf f b ., 

g "~n zrobić prakty<:zny i tani orezent gwiazdkowy korzystajcie z okazji i śpiesz 

L. NITECKI ~;!~:e!t~::: w. Endltłi,fabrR;d;,aliska 55 

Jeśli chcecie 

CHORlY NA PŁUCA 
TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH 

Żądajcie natychmiast książki, omawiającej mol• 
NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 

która już wielu uratowała. Może być st-0sowan• 
przy zwyklYltl trybie życia i przyczynia się do 
szyb.kiego .ziwakzania choroby, nocne poty i ka­
szel znikają, waga ciała zwiększa sif; i stopniowy 

proces wapnienia ulecza chorobe. 
Powagi 

na połu wiedzy leka:rsklei patwie.rdzaJą skutecz­
ność mojej metody i chętnie Ją stosują. Im wcze­
śniej rozpoczyna się stosowanie moiego sposobu 

odżywiania, tern wyniki są lepsze. 
ZUPEŁNIE DAAMO 

otrzymade moją ksiątikę, w 'której zawarte są 
wiadomości naukowe. Ponieważ 111ój naikła<lca 

· wysyła gratis tyłko 
10.000 EGZEMPLARZY 

przeto napisu:ie natychmiast. 5byście się staH 
również szczęśliwymi odbiorcami 

GEORG fULGNER, Berlin - Neuk<lln. 
Ringbahnstrass~ 24. Od.dział 541. 

Specjalista chorób skórnych, wenery· skQl'nych, wene 
eznych i moczopłciowych ryczni;ch I mo· tel. 221-49. która od 17 do24 grudnia (w godz. 9-lZ przed pot. \ 7-9 wiecz. 

NAWROT 32. TEL. 213·18 czopłclowych. urządza • 

orzyjmuje od 8-10 rano I od 4-S· wte Leczenie światłem ,,Tydz1·en' Tan1·e1· Wysprzedazyo czór. w niedz. i święta od 9-12 w PO.I. promieniami 
dla pań oddzielna poczekalnia. Roentgena I lam 

pą kwarcową. Sprzedaż w wielkim wyborze trykotaży lak swetry, kostiumy, pU]o 
Przyimuie od 

8
·
30 

wery. reformy, dziecinne ubranka· czapki. spodnie raJtuzy. męskie 
do 10.30 rano. od 

1 
kamizelki. Wysokie gatunllL NaJnowsze wiededslde modele. 

Dr. med. 

H. ~ubic~ do 2.:30 pp„ od 6 TYLKO 7 DNI! do 8.30 w„ w nie 
specjalista c~orób skór~ych, we dzielę i święta od 
nerycz'!ych 1 '!'oczopłc1owych. lO-l. 0111 pllń od 

Cegielniana N2 7 •dzielna poczekalnia l.ECZNIC)l I I 
według starej numeracji Cegielniana 43 Dr. med.. u.KARZY SPEC.1AUS10W Posady 

telefon 141-32 H Ił ht I GABINET DEN1YS1YCZNY ·~~~~~~~~~~~~-l'rzvimuje od i! 8-10 12-2. 5-8 w, a rac PRZY GÓRNYM RYNKU .: - - - . __ 
nedziełe i świeta od 9-11 Dla pań od Piotrkowska 294, tel. 122-89. IRADJO t hn"k k 

1 
· --' dziel~a uocze~alnia Chor. skórne (przy przystanku tramw. pabjanicktch) - ee l • a~a e~ na wy3auu 

weneryczne Czvnna od 10-el rano do 7-eJ wiecz.IP<>Łrzebnx. ~glaszac się W1znera 29 do 
Telefon 245-21. w niedziele i świeta do z-el po poi tl .. &rsmsk1ego w godz. od ~5 do 

Piotrkowska 10 Wszystkie specjalności i dentystyka.1;;d~m;;;;a~Z8:;.,;...b;;.;.'""m=··--------­
P.rzyjmuje od 8-9.30 Kapi,:le świetlne, lampa kwarcowa. t'OTRZEBNY pomocnik fryzjerski. Le­
od 1·2 po peł. i od elektryzacja, Roent~en, szczepienia. szno 1, róg 11-go Listopada, German. 

DOKTóR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana N2 4, 

telefon 216-90. 
::tpecJallsta chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Elektroterapja. 
Przyjmuje od godz.. 8-2 i od 5-9, 

w niedzielę i święta od g. 9-1. 
Dla pafi ~na poczekalnia. 

6-9 wiecz. analizy (moczu. kału. ~rwi. plwocin. POTRZEBNY fryzjer dia.mski lub fryz. 
W niedziele i świę wvdzielin itd.). Operacie. ?Patr.unkl, ierka o.d zaraz. K1!tióskiego 151. Z2 

t4 od 9-1. Jeczerie żylaków zastrzykamL W12yty ----- - · -- --~. 
na miasto. I I Dr. med Porada 4 złote. 

J nll f l Porada dentystyczna oraz wenerolo· Rozmaite 

I 

a:lczna dla chorób skórnych i wene-j 
rycznych ootada 3 złote. „ _ 

------------------~~ 1.-_.;;;;;;;;„;;;;;;;;;;o;;;:miiii-.;;;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;iiiiiiiii:i:i-.fwypożycZAM suknie balowe oraz 
akuszerja i PORADl'łlA Slubne po cenie niskiej. Piotrkowska 

choroby kobiece lU [ N ~ D n l n r. i ( l n n m prawa oficyna 111 piętro. 31 

. n1·ewDr. C!Jłmiled.z· s· k·1 od 3:_5v1m~~ 7-8 n li L n u u u ff !:_R;~~~~A~o:!1ó~:ep1':~k·s?:k~~r~~ Pomorska, Lekarzy • specja1ist6w !Sandomierska 5. Piszczałka. 

3 tel. 127-84. ZAWADZKA 1. TŁUMACZENIA z aniielskiego, nie-
.„ Andrzeja s, tel. 159-40. czynna od 8 rano do 9 wieczór. mleckiego, rosyjskiego, francuskieio. 

pecialista chorób skórnvch, wenery_cz Doktór Od 11-1212-3 przyimuje kobleta-lekJn korespondencja prywatna i ha11llowa 
uych i moczopłciowYch. Elektrotera1m. ~.lew~owt·[ w niedz. i święta od 9-2. Leczenie ehor. na maszynie, Konstantynowska 54. ~~~-- d1atermia.l WENERYCZNYCH I SKORNYCH. m. 21 l~b Piotrkowska 17, Bernardi . ....-~-.......""""" =- . . Przyjmuje od · iodz. 8-11 l od 5-9, Porada 3 zł. -- - ·-

= ~ w medziele i świeta od 9-1. M. J. FELDMAN. Aleksandryjska 24, 
n1~ oall oddzielna ooczekalnia. Chor. skórne, -·--- zg. ubit kwit kaucyjny Bleiktrowni Łódz 

. ~· .TRÓJll• ij --- weneeycane 'I I kiej. ~ •114 Dr. med. I płciowe. Kupno I sprzedał 1 

1. do-6-re R E I [ H E R Kons+~t'Y~~n~ 1~ 
2. ~~ . r~~:.:ti: ;:d 9s:! ~a 

.3 . .nnl'.hnnl'o PlłQ.1 /U~ Specjalista chorób skórnych I Dla niezamożoyc_!1 -

LUBNE bukiety, wieńce i kosze nai-
niej, kwiaciarnia Rzgowska 52. _y 

,~-~ I K fi ft A I wenerycznych. CENY LECZNIC. N 
Leczenie d atermią. Eleklroterapja. g A GWIAZDKĘ! Na wypłaty! Ele-

JCODCJODDOODDDDDDODDDODOOOOODODCIOCJCOOOD Południowa 28, tel. 201-93 .A m Elll••··· Od 8-11 rano i od 5-8 wieez. W i 
W nieoziele od 9-1 PP• k 

anckie damskie pfaszcze, damskie I 
ęskie swetry i pulowery. Jedwabne 
wełniane towary, biały towar. firan-

I, kapy, bielizna, pończochy, torebki, 
Dla iilezamożnych ceny lecznic. bo ty, kołdry, wyżymaczki i moc in-

Uwaga! 
Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ŹJf• Poszukuję posady biurowl'i, ewentu-

clowe, Duże ofiary materJalne. alnlc w charakterze SZOFERA 1. włas 
zależne SI\ od jakości to~aru. Nie każdy dowolnie za~h~a nym samochodem. Wymagania skrom- KUCHENKI, 
Iany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym ś'!iecie ne. Łaskawe zgłoszenia ~el. 154· OO lub PIECYKI, 

ych artykułów poleca Leon Rubasz-
in, Kilińskiego 44. Stałym klileintom 
awet bez wkładu. 4 -
IANINA 100 Złotych miesięcznie, Ra-
jo Philipsa, Nora, Patefony na raty 
prnedaje Chodkowski, Sienkiewicza 25 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze :zaufanie. oferty do Republiki sub: „So!;dny". kafl. szamot P"leca · 
TYLKO „ O L L A" ... -- ,.KOfMINEK„ K 

w Pabianita[hl Lekarz • Dentysta r, Lokale I Główna " r 
Z3 

APA filet na 2 łóżk~ okazyJnle ta-I 

angielskiego. udzie-J Karmazyn - . Pok61 la ru.tynowana 11;au- . 
1 _ _ . _ _ __ I nleumeblowa· 

o do sprzedania. również różne szy-
elkowe wełniane chustki i pulowery 
~ spri ed~1~a._ G~ańsk~--~ m. __ IO._ 

rtauka I wychowanie 

~ońn~[ny ie~wa~n! 
i inna. 

przytmuje do reperacii. 
111. 6-go Sierpnia 76, !Il piętro. 
Tanio. ho w urvwatnem mieszbniu 

-

'KA,[l~~l[ ~~M~Kłt 
najnowszych modeli 

poleca 

:talon :Jłlód 
fJ ZAWADZKA fJ 

we'ście p . bramę 

---- -

„Czystość " 
Piotrkowska 4-ł. telefon 167-45 

czyc1elka. przy1~ż- I IOD ZARAZ do oddania razem c.wa ny, duży z alkową 
dżai ąca z ~od~1 '. Południowa 2 · frontowe słoneczne ładnie umeol )\\a-1 do wynaięcia od .1 Łask. zgłoszema. . . . . --- k . I k' d mu z cało- l!rudn a 1931 r. we1· • 

Pani D-rowa Szen·11:n: r1mu1~ , co~z1e11. od 10--1 1 b1. 3j;-1· ~~l po oie 7 ~~aan~~n:m ub \ ez Gdań- śde niekrępujące STENOGRAF.li :.1dzielam tamo. L1?o-jkoi. Czyszczeme szyb, 
ker. ul. Rocha 5.1:)ncc1alnosc białe . s~tu.czne zę ~ ezl k en4n3em ulrOz t Gdauska 42, m. 3. wa zs, m. 12. od ~odz. IO do 1. - - --- ·-

orzYiinu.ie cvklinowa11ie. dru towani~ . 
frotcrowan1e or:!z sprzatar .e limr . oo-

od 2- 3 p. p. i podmcb1e01a. s a , m. • 



Prezes. Polskiego Związku łayżwiarskiego w ~!!~re~ig~w'!'lat:ranil 
Według wiad·omości prnsy warszaw-

0 startach zagran.icznych rłehringoweJ· i Kalbarczyka sk!·e·~· drużyna ligowa Polonii w~rszaw-
. s'lneJ będzie w przyszlY'lll sezonie kom-

W związku z projektowanym w tytuł mistrzowski. Być mote, iż Katbar- f „J eś li wyniki, osiągnięte przez p. Ne- p.J•etnie zmieniona. Cały srereg cziOło-
dniach najbliższych wyjazdem czołowej czyk weźtl}ie udział w konkurencjach hringowa w Davos będą zadawalniające wych zawodników tej drużyin'Y zażądał 
pary naszych łyżwiarzy" w jeździe szyb mistrzowskich, o tern jednak zadecyduje - weźmie ona udz i ał w igrzyskach w zwolnienia z klubu. Międzv innemi opu­
kiej Nehringowei i Kalbarczyka zagra- delegat PZL, p. Nehring, który udaje się Lake Placid, dokąd u<la si.ę wraz ze swo szczają Polonję Ma!Lk i Paz\llrek, którzy 
nicę zwróó!iśmy się do prezesa Związ- do Davos wra;z z Kulbarczykiem i p. Ne- ~ im mężem. W~jazd pp. Nehringów z Eu· prrenos·zą się do Cracovii oraz Szcze­
ku Łyżwiarskiego gen. Witkowskiego i hringową. ropy przewidziany jest przed drugą po- paniak, który prawdiopodobni.e zajmie 
prośbą o udzielenie nam odnośnych in· „Pp. Nehringo\\1-ie wyjetdiają do Da- łową stycznia. · miejsce prawaSkrzydilowego w druży·nle 
formacji. vos 2 styc.znia. Rekodzistka świata tre· „P. Nehri.ng jedzie do Davos i Lake Wisły. Na miejsce t~"Ch zawodnrków Po 

Gen. Witkowskl oświadczył co nastę nować ma pod okiem swego trenera. któ Płaci.cl (o ile nastąpi co d.o tego decyzfa ionja stara się o czołowych pilkairzy 
puje: · rym jest jej mąż, p. Nehring. Pot. Zw. PZL) obarczony szeregi·em zleceń Zw. śląskich i łód.ztkkh. Zdaje się jui być 

„Wbrew pogłos.kom, jakie ukazały Łyż. czyni starania, aby pozwolono p. Łyżwiarskiego. W Davos przestudjo-1 pewne. że w barwach Polonii występ.o­
sję w prasie, wyja1zd Kalbarczyka na Nehringowej startować w konkuren- wać ma iaz<lę szybką, obserwując najle- wać bcdzie w przvszłY'lll sezonie do~ko. 
igrzyska olimpijskie do Lake Placid nie cjach o mistrzostwo świata w Davos, pszych łyżwiarzy eumpejskich w czasie I naty napastnik Ł TSG - Królewiecki, 
jest przewidziany. Jest to wprawdzie za bą·dź w konkursie, bądź poza konkursem I mistrzostw Europy. OHcjalnie na m1- który odbywa obecnie sl1użbę wojskową. 
wodsnik obiecujący, ambitny, pracowity i By loby dobrze. gdyby pozwolono jej strzo-stwach Europy, ew. w Lake Placid I w Warszawie. · 
poprawia się nieustannie. nieomal od je- startować na dystansie 500, 1000 i 1500 na igrzyskach olimpijskich i mistrżo- , 
dnych zawodów do drugich, lecz mimo '.łl~r„ r<l:zem z pan.ami, co pozwoliłoby s.t~c~ świat! reprezentować będzie Michalski pozostaje 
to - brak mu jeszcze rutyny i wykazuje ·J~,ggg~gn;~oJe czasy. ftcJaln1e PZL.ŚS•• as „ w Klubie 1 uryst6w 
braki stylu. 

„Wyjeżdża on z naszego ramienia w 
dn. 26 b. m. do Davos,.gdzie będzie tre­
nować 3 - 4 tygodnie. W tym czasie 
startować ma w ramach mistrzostw Eu­
ropy w Jeździe szybkiej (7 i 9 stycznia 
w Davos) na dystansie 3,000 mtr., któ­
ry to dystans nie będzie rozgrywany o 

_, ___________ _ 
ReprezentaG a Bawarii w Pol ce 
1ł1sponiałe suft~es11 pi«:śc:ior~u 60111orsfiic:li 

W Jednem z pism s·1ortowych ut<a­
zała się wiadomość, jakoby prawo­
skrzydłowy drużyny pilkarskiei Turys­
tów przen: ósł się do warszawskiej Po­
lonji, w której barwach wystąpić ma w 
przyszłym sezonie. Jesteśmy upcważ-

Jak już donosi!i .my długotrwałe per tychczas odnieśli następujące wspan'.a- nieni do sprostowania tej wiadomoki, 
traktacje Łodzi z •:-t::rwarskim Związ- le sukcesy: z Węgrami 10:6, t0:6, tr:5. ie jest ona wyssana z palca. gdyś Mi-
kiem Bokserskim zostały zakończone z Austrią 16:0, 16:0 i 14:2, ze Szwaji.:ar- c:halskl nie ma absolutnie zamiaru zdra-
pomyślnie. . pą 12:4. z Finlandją 14:2 i 1 t :5, z Mora dzić barwy Turystów na rzecz klul:u 

K S Bawarski związek zi:toj~ił się na ro- wami 16:6 i 10:6, ze Sztokholmem 14:2. warszawskiego. 

W d • d • ń . t B N· d• . • zegran'e w Łodzi spotkania w 1Jnin 31 z Malmo 14:2, z Berlinem 12:4, 13:3 i SekcJa bok erska Hakoahu. . r.ug1 zie śwtą . · . aro zema stycznia, zaś w Warszawie •.v dniu 2-go 12:4. 
t.J: w dniu 26 b.m. odb~dzt.e się na Jodo· lutego, przyczem zawiadomił w dl'liU I Nie ulega kwestfi, że występ repre- Boks staje się w Lodzi coraz bar­
wisku .ŁKS. mecz hoke1owy P01!11ędz} wczorajszym zainteresowane zw1a7ki zentacji Bawarji w Pols.::e będz i e naj- dziej popularny: ostatnio poczynają wzo 
poznan~ką Wartą a. ŁKS. Pozn~n.czyc.y polsk'.e, że przysyła do Polski swój rwj- ' w1iększą sensacją sportu b:.ikserskiego. rem warszawskiej Makkabi również i 
"'.ystąpu\ w ~astępu1~cym .składzie. -~~I silniejszy skład reprezentacyjny. Wed- I Polski sport bokserski, który słusz- kluby żydowskie coraz intensywniej zaj 
cik, Ada~ski: Karaskiew~c~, Urb~ns 1' Jug kolejności wag skład ten· przcd~ta- nte uchodzi za potęgę w świecie pug ;la- mować się tym sportem. Dowiadujemy 
żak, S~bk1e~1cz,. Żym~!s~i 1 Kędzia; ~a wia się następująco: . I torskim europy będzie miał wreszcie się, że poza Bar Kochbą, która w tym 
znaczyc nalezy, ze Wotc1k, Karask1e· . I S • i H k · · · h ·r k k · · t · · · t · śli wicz i Leśniak są reprezentacyjnemi Ausback, Z1glars~, c~le•nho er, cłd, o azJę 1merzem~ swyc s1. z g~dny'.11 ro u wy azu1e wte e in1c1a ywy, 1e 
graozami Poznania. Skład tedy Warty Kugler, Lang, Sch•eler l Ueyman. !konkurentem. k.tory . V'( ~~Dlm b1lans1e chodzi o sekcję bokserską, również Ha 
będzi'e bardzo silny. Zespołowi temu Jak wiadom. o bawarscy bo.kse."ZY ma. na ro_zkfadz·e na1s·_1!1ie1sze reprezen- koah organizuje taką sekcję. Treningi 

h d 1 h E d t t j k h prowadzić ma Tomasz Konarzewski. Do przeciwstawi LKS. szóstkę swych nailep uc 0 zą za naJ epszyc w uroi)le 1 0 acie pans w europ~ s ic · . wiadujemy się również, że białoniebies-
szych hokeistów z prof. Cbełmiński-m, Vcha zaw'1eszen'1a . WOZB cy noszą s!ę z zamiar~.m przepro.~adze-który - jak to już donosiliśmy - przy· ~ ma daleko1dących zmian w sekCJl lek· 
będzie na ten i inne mecze z Warszawy. _ _ _ ~ koatłelycznej. 

Qry sportowe„ 89rowqzojmies•~Zw qzehZw qzkow Dzialalnoś~ Polsklego Zwląz 
Po Zwyci"ęstwie Rodziny Lódzkie·i nad . yv sferach sportowych potl}~M wp wpłaceni~ do kasy Polskiego Zw1ą.>.~u ku Tenisa Stołowego. 

zeme wywołała sprawa zaw1eszen1a ; Bokserskiego 50 proc. zysk'Ll z rłl!s- . . . 
Rod·r.iną Warszawską w zawodach opu· Warszawskiego Okręgowego Związku 'trzostw Polski, które w ub'eglym Mku Polski Związe.k Temsu ~tołoweg?, 
.har RW w siatkówkę, następne spotka· Bokserskiego przez naszą najwyższą ma · zorganizowane zostały w Warszaw:e i który został załozony w ~.dzi prze? nie 
nie w tej konkurencji odbędzie najpraw gistraturę bokserską. 'przyniosły wcale pokaźne zyski. dawny!ll czas~m, przy~tępu1e obecn,ie. do 
1dopodobniej pomiędzy reprezentacjami PZB z siedzibą w Poznaniu TM;wią- Polski zw. Bokserski rrupisaf na- zorg~mzowan~a okręgow w tych m1e1sco 
Łodzi i Lwowa. Łodzianie mają znacz· zał wladze warszawskiego Z'-'·i4zku i 1 wet w tej sprawie referendum do ws1y w.ośct~ch, k!ore. dot~chcza~ p~dokrę: 
ne szanse zdobycia puharu. nakazał zwolanie w najblitszym cz~sie ' stkch okręgów, które za wyjątkiem r,a- g~:V 01~ posiadaią._ Między mne~i w naJ 

nadzwyczajnego walnego zebran!a. ce- I turalnie Warszawy wypowiejzialy ~ię ;~lZSZe) przyk~ło~t ii-owi:.tić ra1.ą 0.tr~-
Mecz bokserski Iem wvboru nowych · władz. W moty- za tym, że warszawskie władze bokc.erl k' warszaws 1

' 
5 ąs i, te ee 1 1 wi en· 

Poznafl-Warszawa· wach swojej decyzji Polski Związek Bok skie winny podzielić się zysk!em z Pol „s •
1
•• ••••••••••••-

, Mecz pomiędzy pięściarskiemi repre sers ki podał. że Zarząd WJ)lH celowo·' skim Związkiem. . . 
zentacjami stolicy i Poznania, po kilka· od dłuższego czasu nie wykonuj~ r> ile- Sprawa powyższa, która na.rnbiła ty · .Jak się dowiadujemy na miejsce do­
krolnych przesunięciach terminu został Leń polskiego związku ; n1e pod;Jorząd- Ie krzyku w sferach sportowvch, 1'ę-1 tychczasowego skarbnika PZLA p. Wein 
ostatecznie ustalony na 17 stycznia w kowuje się żadnym uchwalotn na~·zel- ,d?.ie tematem rotpraw n1jjliższe~o wal ta!a, który został zawieszony w związku 
Warszawie. Reprezentacja Warszawy nych władz. nego zgromadzenia P0l3k:e~o Związku ze słynną aferą Nuirmiego. zarząd PZLA 
nie będzie się różnić od ostatniego skłal Sprawa powyższa posia,ta jednak Bokserskiego, zarazem jednak \\'Q'i'B dok.oopotowat P. Szlachciaka. W komi-
du przeciwko Berlinowi. Jedynie w wa daleko głębsze podłoże. niż to s:ę naJ!O- skierował powyższą sprawę do r''Z- sji trzech mi-ejsce p. Weintala zajął zna­
c!ze ciężkiej obyć się będą musieli war· zór zdawać mogło. Swego czasu· dtmo- ' strzygnięcia ZwiązkowJ Związków Spor ny sportowiec i dz!ennrkarz p. Aleksan-
szawianie bez 11pożyczonego" Wocki. siliśmy już. że WOZB ~ uchyla się od towych. dier Sze!'la!ch. 

P~Yl1f 'ł..owr Kf/40TEAT~ Wielki Swiąteczny Program! 

„CAPITOi:' 
• Dzii. prei1ajero! 

•• • . ) ~. ::- ,I • 

Bloal •aslr6J - Smiech - E111ocJa Io 

„Kochallek o północy'~ 
Reiw•••ll Mac Fadena. 

W rolach głównych: JeaneHe Mac Donald czaruje, zachwyca, upaja swvm głosęm. Regłnald Denny imponuie odwagą 
. i mE;stwem, wywołuje śn:i 1 ech bez końca. 

Nadpro11ram Wspaniałv Dodatek Dtwiękowv i Aktualności. - Dziś pocz:ątek o 4.30. W święta o 1·ej. - Sala mocno oQrzana. 
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$kandaliczne zaiście 
.., parlainende run1uń!lfti1n 

Bukareszt, 22 grudnia. 
(Telegram włunvl 

(t)' Parlament byt wczoraj widownią 
gwałtownych zajść. Poseł opozycyjny 
Brancojanu atakował ostro rząd, wyfa. 
czając przeciwko · niemu szereg oskar­
żeń. 

Poseł BrancoJanu był tak zdenerwo­
wany, że rżucił teczki: z aktami w stro­

·nę ław rządowych. Na sali powstała pa­
nika. Posłowie prorządowi rzucili się 
w sjronę posła Brancojanu, · chcąc go 
·obić. · 
. . Prrewodniciący przerwał obrady. 
Po wznowieniu obrad zajśc:a ponownie 
sie powtórzyły, przyczem doszło do 
bójki. 

· ·'.Wł.ochy ograniczają 
· import · 

Rzym, 22 grudnia; 
(l'etegram wlasnvl. 

(t) Idąc śladami innych państw, 
Włochy zamierzają wprowadzić szereg 
ograniczeń wwozowych. Specjalna ko­
misja opracowuje obecnie listę towa­
rów„ których wwóz będzie całkowicie 
wzbroniony, lub ograniczony. 

· W pierwszym rzędzie zakazany bę­
dzie import towarów luksusowych. 

Sensacyjny proces 
pr•ec:i• •t:d•łen1u .., .J'l!em· 

cse«:li 
Berlin, 22 grudnia. 

„rrete2!'a'" •"tai.nv). 
( '(ł) Kap:tan rezerwy Stenes. który 
•MkatżYił w .• swoim czasie JfitJ.era .o 
osiczers.two. obecnie wytoczył skarg~ 
sędziemu; który miał ten proc·es prowa• 
dzić, wsikazując, fi stoi on na usługach 
hitlerowców i u.myślnie p'rzewleka pro­
ces skierowany przeciwko przywódcy 
narodowych socjalistów, nie chcąc dopu 
ścić, aby byl on skazany. 

Ministerstwo sprawiedliwości w naj 
bliższych dniach ma rozpatrzyć powyż­
szą skargę. Rząd Brueninga zamierza 
usunąć wszystkich sędziów, którzy w 
jakimkolwiek pozostają kontakcie z bo­
jowemi organizac!ami. 

Af~ra oszukańcza 
leftar•u esfońsfti«li 

Rewel, ·22 grudnfa. ., 
(Telęiram własny). 

(t) Policja wykryła wielką aferę spi­
rytusową. Około 40 lekarzy na skutek 
wypisyWanych recept otrzymyWafo 
znaczne ilości sp:rytusu leczniczego. 
który natychmiast sprzedawali fabry­
kom czekolady, oraz innym osobom. 

26 lekarzy zostało skazanych na za­
płacenie wysokich kar, zaś przeciwko 
kilku lekarzom wytocwno procesy są-
dowe~ • 

Amnestja na Litwie 
Ryga. 22 grudnia. 

(t) Z okazji wyborów prezyd"nta 
Litwy ogłoszona wstała amnestja. Am­
nestja ta obejmuje około 500 osób, ska­
zanych za rozmaite wykroczenia kry­
minalne. 

Pozatem anulowane będą kary na­
loione w drodze administracyjnej. Więź 
niowie polityczni nie są objęci amnestją. 

Nr. 3~5 

Le-.lia nru6oru pres11denfa %omorru 1.llrcUd'*-if!la 
· · · o~,;liileflluru 

. Po uroczystem zaprzysiężeniu, pierwszy prezydent republiki hiszpańskiej Za­
morra, przyjął wielką rewię wojsk. W czasie rewji specjalną uwagę zwracały 

oddziały afrykańskie, z Ma rokka hiszpańskiego. 

Xafasfrof a poll'odsl· "' ./lfruce 

Północna Afryka została nawiedzona klęską powodzi. Cały Tunis zalany jest 
wodą. Zdjęcie nasze przedstawia widok linji kolejowej. Biserta, szyny musiano 
Umieścić prowizorycznie na palach, aby zapobiec przerwie komunikacji. 

%imoDJu 6fed na urselal 

W St. Moritz odbyły się wielkie zawody sportowe, na czoło których wybił się 
bieg na przełaj dla pań. Bi.eg ten dał bardzo efektowne rezultaty. 

Słynna wieża w Rostock, na śląsku nle· 
mieckim, jest perłą architektury 14 stu· 
lecia. W chwili obecnej odbywają się 
prace restauracyjne wewnątrz wieiy. 

;z w nmnnn• 

D1amond 
sąmordoDJanu 

Jeden z kr616w amerykańskiego świata 
podziemnego, Jack Diamond, zamordo­
wany został na ulicach New Yorku. 
Zdjęcie nasze przedstawia Diamonda ..-. 
kilkanaście minut przed śmiercią. Zama· 
chu dokonał niewątpliwie jeden z człon· 

ków bandy Al Capone. 
www 

Austrja redukuje 
urzt:dniftó01 poństmomurli 

Wiedeń, 22 grudnia. 
(Telegram własnyj• 

(t) Wskutek zaprowadzonych osz-
1 :;a wp z .......,.. + 1 czędności, . zar.ówno w urzędach pań-
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/Y.ITEMATYCZNA WALKA Z CiRU!LICĄ 
MOZE WYKORZEMIC lĘ /lWmĄ PLAGE 

LUDZKO TC I 
! ! ! IOJP HALEPKE PRIECIWGRUtllCZA ! ! ! 

ników. 
Również zarząd kolei wprowadzil 

szereg ograniczeń \\ wydatkach i os~ 
czędności i zamierza Z\rnlu '. ć z pracy 
przeszło 6000 kolejarzy. 

Kolejarze przyg-otowują wielką ak­
cję protestacyjną, przeciwko 7-amierzo­
n~m. redukcjom. i domagają si, pozosta-
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